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Zwoiame sejmów krajowych.
Reskrypt cesarsk i, zwołujący sejmy 

krajowe na dzień 23. listopada nie podo­
bał s.ę klice wiedeńskiej, więc spowodo­
wała spadek papierów publicznych na gieł­
dzie. Tenże sam reskrypt sprawił n«jlep 
sze wrażenie w krajach koronnych, bo dał 
im rękojmię, źe rząd myśli istotnie o prze­
prowadzeniu nowej reorganizacji Austr>, 
od dołu, ua podstawach autonomicznych, 
zacząwszy od sejmów krajowych, skoro 
nie zwołuje Rady państwa, lecz reprezeu- 
tacje pojedyńczyeh Krajów koronnych,

Jak  w sprawie korony węgierskiej 
zwołanie są jp n  siedmiogrodzkiego na pod­
stawie dawnych ustaw, tak w sprawach 
krajów niemiecko-słowiańskich zwołanie 
sejmów krajowych jest krokiem stanow­
czym nowego ministerstwa na drodze de- 
centtaliaaryA i nowego odbudowania Au- 
atrji. Jeżeli więc pierwsze centralićci wie­
deńscy przyjęli jako zamach na jedność 
państwa, z powodu i ż  pożegnać się mu 
bzą z nadzieją owładnięcia W ęgier, to 
drugie wprawi icb w gorączkowe rozdraż­
nienie, gdyż zupełnie usuwa wptyw kliki 
wiedeńskiej, który w krajach koronnych 

już posiadała. W alka przeciw m inister­
stwu rozpocznie się więc z większą je ­
szcze zaciętością a wywołanie spadku pa 
pherow jęst pierwszym tej walki objawem.

AU tej walki ministerstwo nie ma po­
ro d u  się obawiać. Sejmy krajowe mogą 
mu dać lepszą podstawę u i t  Schmerlin- 
gowi Raną państwa. Świat finansowy pręa 
ko Się przekona, że ludność Austrii Ra- 
caą. ąjuifm --m rząd, który w jej potize- 
V wJtsAai i sprawiedliwośo jej wymię 

k i ,  G<ty uejsay przeprowadzą organizację 
awyeh krajów, od dołu, na podstawach sil­
nych i odpowiednich życzeniom ludów, to 
i  delegacje z tych sejmów, zebrane razem, 
prędzey poruzumi ą się między sobą i waz. 
a koroną zdołają obmyśleć najstosowniejszą 
Oł-gani.iaeję u góry, obejmującą sprawy 
wspólne całej monarchii. W razie oporu 
łub przesadzonych żądań pojedyńczej czę­
ści monarchi1, rząd znajdzie przeęiwwagg 
^ SchmerUn-

B o r y s ł a w .

(U iąg d Uzy )

G dyby  istotnie trysaęła  ze studni p. Dom 
** nafta > *łym > ramieniem, może opłaciłaby mu 
wydatki s sowitym procentem. A e wątpią o 
i*n> ogólnie. Dotychczas nie udało się , ja  przy 
innych produktach wnętrza ziem i, odkryć geo- 
gnostycznych zuaków, po których nioomyin.e 
by się poznawało istnienie wewnątrz nafty lub 
woske Pow tóre, gdyby nawet ziazu trysnął 
spodziewany strum ień, to jeszcze oie p ew n e , 
czy dtngo dotrzyma. D aczki borysławskie zwy» 
u iw j- > dwóeh kotach jaz  się ,rycz rpnją Zraza 
u-ytrafanj na wosk czy kiniąa&kę w 6 sqżj?igłę 
h jto ś - i, pod ‘[Wirem; dzisiiy trzeba k->pać głę 
Mci, g ląb jy  ja k  mb 30 gążn. nie kopią), p -zw  
łupek, dość zr szią u a ł k .  - -  skoro się t an na 
sól. a tę zt.wsfc« się capotykt. w znaczniejszej 
głębokości, nadzieja pojawienia się wi skn lub 
ąątiączki m ika . P- Dams wierci ciągle jeszcze 
w soli.

Cełem przedsiębiorców borysi. v, ki< t. je s t
zysk nagły i największy. Ztąd się tłumaczy ten 
rozbójniczy sposób dobywania aurowci z tąu i 
inne objawy Jeżeli w  pewnem miejsou c czka 
natrafi na obfity pokład wosku lub źródło i e 
ty  natychm iast właściciele mniej obfitych porzu 
o n i  je, a garną się dookoła tam tej. I  tak pr :e- 
strzeń duczti tej 2 do 2 1/ ,  sążni kw adr., m0‘ 
te  k o s z t o w a ła  1 0  do 2 0  złr., następne już sto­
ją  na 200 do 3oó złr. A bardzo często się wy­
darzą, że można kopać nawet obok matki do 30 
sążn i, nie napotkawszy wosku a n .u a orznch, ani 
kibla kipiączki. Tak się trafiało n» gruncie Hry- 
oifc Durnia, sławnym z tego względu, ze Dył do- 
tyahesaa najobfitszym a zf oąjm niejszą cenę na- 

hy tym  Zda ?! a się też. że najlepsza duozka wy 
■eona, gdy obok inne zostaną wykopane. Cza 
sam ad świecy lab zapałki^ ząjmą się gazy w 
dnezce, naą.ęnuje eksploąja a  cp ta nie zni­
szczy, tu dukana ogień. W wielu miejscach sto­
ją di ttetf i « r  z pow odu, że a?ę pojaw iła
w niob w jda, której kiblami wyczerpać nie mo-
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ga w sztucznych fikcjach ustawy lutowej, 
lub w szerzącej anarchię pomocy dro­
bnych, niedołężnych narodow ości, lecz w 
silnych, uporządkowanych organizacjach, 
na historycznym gruncie rozwiniętych.

Lecz aby sejmy krajowe mogły taką 
silną reorganizację krajów koronnych prze­
prowadzić, potrzeba im rozszerzyć zakreo 
i swobodniejsze zostawić pole

Już dawniej, w artykule : P r z e d  w y ­
b o r a m i ,  w skazywaliśmy co w Galicji 
uczynić potrzeba aby kraj odżył, a sejm 
krajowy mógł spełnić zadania wytknięte

Do sześciu tysięcy osób, prawie z sa­
mej inteligencji, pozbawionych je s t mo­
żności brania udziału w życiu politycznem. 
Ani ogólne wybory, ąni częściowe uzupeł­
niające nie wydałyby owoców odpowie­
dnich, me wprowadziłyby mężów prawdzi­
wego zaufania do sejmu, gdyby sam Kwiat 
inteligencji nie był przypuszczony do urny 
wyborczej. Ministerjum Schmerlinga mo­
gło się oprzeć remu, gdyż właśnie ta in­
teligencja byłd mu nwjprzeclwnięjszą, ale 
dla ministerjum Belcredi amnestia stała 
się koniecznością polityczna, bo trudno 
mu się zrzec najdzielniejszej pomocy, k tó ­
rą  w tej, podzielającej jego przekonania 
inteligencji wiejskiej i niejsKiej znajdzie.

Diugim warunkiem jest umiana usta­
wy wyborczej. Sejm, w którym stan wło­
ściański, tak nieoświecony jak  w Galicji, 
ma przewagę nad wszyetkiemi innemi s ta ­
nami, musi być niedołężnym i bezsilnym. 
Ministerjum Belcredi Die może sobie ży­
czyć, aby włościanie, nie umiejący pojąć 
prkwdzćwyeh potrzeb własnej wioski) roz­
strzygali o potrzebach kraju, lub nawet 
wybrani do delegacji, stanowili o najży­
wotniejszych kwestjaeh całego państwa, 
nie rozumiejąc nawet języka w którym się 
toczą rozprawy. T aka komedja podkopy­
wała powagę rządów Schmerlinga, niepo­
dobna więc ją  powtarzać. T ak  jak  zmie­
niło ministerstwo węgierskie ustawę wę­
gierską siedmiogrodzką, aby żywotniejszą 
i prawdziwszą stworzyć reprezentację, tak 
powinno i w Galicji uczynić, inaczej sejm 
stanie się znowu areną sporów o obrządek, 
lasy i pasowiska, a organizacji silnej

ż n a , a pompy knpować Inb pożyczać nie opłaci 
się. (Towarzystwo szlązkie sprowadziło maszy­
ny parowe o ogromnej s5le; ale za pożyczanie 
żąda po 50 zlr. miesięcznic. Małe pompy, spro­
wadzane ze L w ow a, oKazały się bardzo liebe 
m i; lepszych m ają dostarczać kowale i ślusarze 
drobobycey) Trzeba zatem tz r k a ć , aż więcej 
dnezek wokoło wziętych będzie w robotę; ' ffów 
czas woda roadziela nę na wiele dnezek, łafwo 
j ą  zatem wyprowadzać.

Z tego wszystkiego łatwo poznać, jafc za­
wodne to przedsiębiorstwo i io  tylko tym się wy 
płacić może, którzy mogą wiele zakupu diię?.e«, 
do wielu przystąpić Bpółeh — chociaż i tak  
nieraz czeka strata całego włożonego kapitału 
pieniędzy, czasu i pracy Formalne zaś towa- 
zystwa , potr*ebajH.oe drogo opHeanyeb i nie 

lada c^bnlą lub rzodkwią żyjacyes ząstępt s w 
i całego orgauizmu kosztownego, m n^.ą t ra c u . 
jak  jnż jedno, podobno owe oficjalistów R)t- 
szylda, do 80.000 straciło. W ogółe pewnem jest, 
t “ jeśli nie więcej, to przynajmniej t j le  srr łcc- 
no, co uzyskano, nie licząc ? to robotników, 
którzy padli trupem z  zamroki to zginęli z pi­
jaństw a i wysilenia, fakoteJ włościan. W tych 
pięknych lampach i św ieo tch , p lobodzących }  
Borysławia, niemało się pali krwi ludzkiej. Mi­
mo to zawsze chciwość ludikn, a mianowic t  
żydów, których stek najfatalniejszy tam się ze­
brał (zeszłego roKJ przybyło nawet ailku z K a­
lifornii) to liczy co się zyskało, a nie oierzn ». 
rachubę straty  zawsze się zdarzają wypadki 
nagłego zysku, który tak  pociąga żydowskich i 
pruskich spekulantów — gorączka zatem b<ry- 
sław ska nie m in ie, dopóki choć jedna dne/ka 
sączyć się nie przestania. W „kasynie" pozna­
liśmy Niemca, który już dwa lata kopie, a nie 
dokopał się wosku ani na orzech, a nadto w ła­
śnie gdyśni tam byli, padł w jednej jegoducz 
ee młody 17Ltni robotnik trapom na zamrokę, 
na 6tym dopiero sążniu głębokości, otrzyma za­
tem i proces kryminalny. Widzieliśmy r  tw a­
rzy jego zaciętość spotęgow eną, ale żaónego 
zniechęcenia. Tacy Indzie tylko albo zyskają 
albo sio wieszają, inn i innym znown tr*oą 
sposobem. Są to fryce n ieopatrzn i. bez rozglą­
dania się poprzidni go zaknpnją dnuzki — po- 
caem zaraz na drugi dzień zwykle się pokazuje, 
że dnozka albo jnż  zupełnie opnBzozona, bitiu

kraju nie stworzy. Cała inteligencja w iej­
ska i miejska, szlachta i mieszczaństwo 
przekonana jest źe sejm zająć się powinien 
przedewszystkiem dźwignięciem materjal- 
nego bytu Kraju a unikać wszelkiej wal­
ki narodowościowej, paraliżującej ten za­
miar, uniuać nawet wszelkiej walki o p/a- 
wa konstytucyjne wobec korony, a zając 
sio organizacją, jako podstawą pomyśl 
nego bytu kraju Ministerjum temu zam ia­
rowi powinno pójść w pomoc, i usunąć 
wszystko coby z tego toru sejm zepchnąć 
i na bezużyteczne cpory sprowadzić mogło, 

Na obywatelstwo kraju naszego zwo­
łanie sejmu nąkłada ważne obowiązki. P o ­
winno się otrząść z apatji i szczerze za ­
jąć się losem Kłaju Nim sejm będzie 
zwołany, powinni światlejsi rozbierać spra­
wy, które sejm traktować będzie, aby je  
wyświecić. Tworzyć dziś koterje, kółka, 
stronnictwa i tylko tych koteryj, kółek, 
stanów czy stronnictw cele popierać, dziś 
jest zgubnem.
■' Inteligencja całego kraju powinn»sta 
n^ć u jednym szeregu, gdyż nie chodzi 
teraz o za 'ady  i zdania polityczne, ale o 
podźwiguięcie kraju z upadku materjal 
n^go, o ocalenie go od ruiny majątkowej 
Na tem polu nie ma ani Polaków ani R u­
sinów , ani arystoKracji ani demokracji, 
ani szlachty, ani włościan, ani mieszczan. 
Interes jest wspólny i jednakowy dla wszyst­
kich. Tworzyć dziś ko terje , zawiązywać 
dla nich organa, to znaczy paraliżować 
k r a j , gdyż to wywołać muąi opozycją, 
spowodowywae do tworzeni® przeciwnych 
koteryj i stronnictw. Nie wpadajmy w 
ten kierunek teraz, bo pora podobna dzi­
s ie js z e j do p u d ż w ig n ię c ia  kraju może n ie  
zaraz się zdayay-

Przegląd polityczny.
A u strja . Skarb auotrjacki został nieco za­

silonym , bo ja k  donoszą z B erlina , wypłacono 
tam d. 18 bm. ową zaLauenbnrg ngodzouą gu­
mę wynagrodzenia (2f/ ,  miliona) pełnomocnikom 
austijackim  w obecności ministra skarbu. P ie­
niądze te odeszły tego samego dnia osobnym 
pociągiem kolęi żelaznej. M:mo tego gnacznegu

zupełnie do kogo innego należy a nie do tego 
który sprzedał, a przynajmniej dn jak ie jś  soólk', 
w które; tylko je s t spólnitriem. Żydzi obrabiają 
barazo staranniej tę gałęź zbsodru borysław 
skiego.

N n dnezki rzncają się zresztą nie tylko bo ­
gatsi (bogaci, prawie nigdy), ale i nnjwiększe 
nędzarstwu. Żyd, czeladnik żyduwski, b .jrźe  za 
żoną w posagu 60 złv., Igłą uzbieranych, po- 
etica w arstat i igły, idzie do Borysławia — 

zyskuje za miesiąc setki, może i tysiące, albo 
wrac* ogołocony do warst tu, aby ( zemorędzę) 
znowu przybyć do Borysławia. Żebracy, jak 
juz p i^hńm y w pierwszym artyku le , trudnią 
?!§ przebieraniem wyrzuconej ziemi woskowej, 

bo zczerpyw aniem kwaczami konopnemi wy­
puszczonej z kiblów nafty. Inni obnoszą wodę 

o dnpzkacb, sprzedając szklankę po cencie. 
Szczęśliwi, dopóki są biednymi — bo z rzad- 
t i".nu wyjątkam i, ledwie zbiurą trochę grosza, 
już ich nęci rusałka kipiączkowf porywa i rzr 
c* zaraz dzisiaj w n ęd z ę , aGo dzisia, w złoto 
ustroi, aby ten. pewniej zgnbić jntro.

Pewniej8ay daiebo jest zysk fabrykantów, 
których jednak w Drohobyczu, Ohyrowie, Lw o­
wie, Peszeie i Wiedp:’j  więcoi je s t jak w samym 
Borysławiu i na Wolauce. A najpew niejszy' a 
jentów , handlarzów i liebwiarzów, Szynkarzów, 
piekarzów i t p., cieśli, blacharzów, kowalów, 
bednarzów i t- d. Zeszłego r< kn płacono n. p. 
furę chrnstu po 6 złr. Ale i fabryki uie zawsze 
81 * wypłacają. D iwniej ju ż  zamieściliśmy we 
fejletonie wiadomość, k icrą  nam podał pewien 
przybyły do Lwowa urzędnik sądowy z Droho­
bycza, bardzo mek iwą. Kilku czy kilkunastu 
niebogatych żydów złożyło 4<-000 *łr., i w.” 
stawiło fnbrykę, k tira  ^wraz z nagromadzonym 
surowcem kosztowali) około 100.000 z ł r . ; nie- 
dostający kapitał pokryto wekslami. Fabryka 
poszła bardzo pomyślnie, tak, że hudynkl, maszy 
ny i oaierjał surowy i wyrobowy w artały oko 
ło 40'J.000 zlr., i mnóstwo zgłosiło się do niej 
Spólników nowych. Pierwotni nic przyjęli ic h ; 
srogi nastąnił odwet. W ykupiono bowiem icb 
w ksle, wystawione oczywiście na termina ^ró- 
tk e, tak że żadnym sposobem w czas spłacić 
ich nie mogli gotówką — musieli zatem ogło- 
się konkurB, i poszli z torbami.

H  kcdplątę p . jlw jmnją:
B ić .o  A d—ininio-tioji , G A ZETY  I '^ S O D  

przy ulicy ^W^lowej pod 1. 285 m.
OGŁOSZENIA (Ia jera ty ) waSclŁiego r c jz a ja  

przyjmują się  za op ia tę  ofl m iejsca o b j^ D c i w iersza  
drobnym drtuiem G ceutdw,- cprócz opłaty stem p lo ­
wej 30 contiiw za .fe.iidorazow e u o ie ;zc ze o ie ,

Krzedpłntę i ogłoszen ia ua Ca łę  F r a n c j ę  pr^yj- 
m ide.jedypią p. L u d w i k  P i u d m  j w P a r y żu B o u -  
t..PŁ,.a di. P .in ce  J llgću e  t9 , p . A lojzy Oppclik, w 
W iedniu W ollzeile N. 22, p. derm ann Heller W ieaen, 
H anptstrasse N. 29, pp Hą»s8nsteiu et V jg ler  w W ie­
dniu W ollzeile N. J, i w Frankfurcie ■ ao Moneni, 

L IST Y  w szelkie winny być przesyłane „f ra  n c o* 
L IST Y  r e k l a m a c y j n e  m eop ieczetovane nie u le ­
gają frankowaniu. dEK O PISM A nadsyłane do red<>- 
k ę j i n i e z  wracaj 9 s ię  i będę niszczone.________

przybytku w pieniądzach gotow ych, spadły 
wczoraj na giełdzie wiedeńskiej kursa. Jest to 
jak  się zdaje spraw ka centralistów, niezadowo­
lonych ze zwołania sejmów krajow ych. Spodzie­
wali się oni że przed zwołaniem sejmów, obie­
rze się jeszcze Rada państwa w. celu uchwale­
nia pożyczki. Nadzieje ich zesłały ' zawiedzio­
ne. Ztąd te gniemy.

Jcneraiissimus turecki, u m er basza, bąwią- 
cy obecnie w W iedniu, zoatał czdobiony o ide­
rom Leopolda, » był u Ń ajj.P ana z podziękow a­
niem za tę odzuakę. Następnie był Omer na 
obiedzie u oesarza ^  Sehoubrunie.

O kólniK  lu rd a  h u s s e la  ŵ  spiawie kon­
wencji gastuinskiej, rozesłany do reprezentantów 
Anglii za granicą, op iew a.

„Miniąierjum spraw zagranięzuycb dm a 14 
wrześnie. Si.-I Zastępcą posła pruskiego zaao 
munikow&ł ini treść detpeszy, dotyczącej kon­
wencji gastemskioj, a Której osnowę później o- 
głosiłr dzienniki berlińskie. Raz już, ś iedy rzą ­
dowi jM . arólowej zakomunikowano podpicapo 
w Wiedniu preliminarze pokoju, objawiłem w 
Wiedniu i Berlinie zdanie rządu c-o do tyi-h pre- 
liminarzów Wyrażone wówczas od rz.jdu an­
gielskiego abolew.anie, konwencja niniejsza mu­
siała jeszcze spotęgować. T iak ta ty  z r. 1815 
nadały królowi Danii miejsce i głos w zgrom i- 
dzeam Rzeszy niemieekib) jak o  księciu Hulszty- 
nu. Trsktat- z r. 1852 (londyński) Uznał prawo 
następstw a na całą monarobię duńską, jak  to 
kiól nieboszczyk oznaczył na rzecz obecnego. 
Mimo udzielonych w depeszach z d. 31. stycznia 
1884 zapewnień, Auscrja i Prcsy, które go ta k ­
że podpisały, teraz usunęły go zupełnie.

-.Mieliśmy prawo spodziewać się , że przy 
podobnein znoszeniu traktatów , uznane będą za- 
nc asf Lich przyijajtupiej narodowe dążności 
Niemiec, życzenia ludności księztw, zdanie 
,idęk„zośei . ndestągu , na które się tak wyra 

źuie powołują Austrja 1 Prusy przy posiedze­
niach konferencji londyńskiej, Tym sposobem 
można było obalony stan arawny zastąpić in 
n mi, z przyzwolenia ludnuści dedukowanemi ty 
thłaini prawnemi i te  tytuły p raw ne, uzn |nc  
za god le uw zględnienia, byłyby miały nadzio 
ję  trwałości. ”

„Ale konwencją gasteinską zdeptano w szy­
stkie prawa, tau stare ja k  now ", tak  polegają 
es na ur )crystej sankcji monarohów ,ak  Jk  
jasno i wybitnie objawionej woli ludu, a powa- 

przemocy była jedyną potęgą, kcór.oj v ę  r a ­
dzono i ją  uznano. Przemoc- i zdobycz, oto je ­
dyne podstawj’; na których państw a rozbiorowa 
zbudowały swoją konwencję.

„Rząd JM. Królowej u bo lew a ja k  najm o  
oaie , ngd objawionem w te n  sposób p o m ia tan iem  
zasadniczych podstaw  praw ą p u b lic zn e g o  i n-

1 się % takii-h stosunków wyrabia i w y ­
rabiać musi moralaoś.ć, rozpisywać się nie po 
trżebnjemy. K raj ponosi w ladziacb ogromną 
stratę, a cąty zysk idzie w ręce Indzi, Którzy 
temu krąjowj są albo zryełnieobcymi, albo chu- 
eiaż w nin) oddawna aauuesusKiJi, to d/ ż sJ , ?h 
dla niego pie poczuwają się obowiązków. N l 
wet na Qkęj,icy nie widać żadnego błogoiiła- 
wieństwa. b ra ą  robotnika pustoszy w okolicy 
p o la ; zesąłego roku furman * nawet aa 6 złr. 
miesięcznie! rtrzym aó nie bj ło m o żn a ; a i dzi­
siaj w Drohobyczu nie podobne jest stawfianiu 
domów murowanych. Z bierając na ryniacb w 
Tyś mięć py kam , ;zki do piece w, m ararz więeej 
s»robi, niż można mu dać przy budowie kamienicy. 
Lichw* okropnie grasuje. W Drohobyczu są u 
pev.n- oli bogrezów  formalae składy bind, kół 
czyków i pereł żydowskich, ż^staw iający  je  
poszli do B orysław ia; na ąz.'>as bindy olrzy- 
Hin^ą, alą prR takiemi formalnościami, że gdy- 

j w niedzielę nie zwrócili, mogą być o kra 
dzież zaskarżeni Jaki po temu sposób, nie mioliśmy 
czasu się dowiadywać. Nie mogliśmy się dowie 
dzieć, czy między ludność obrześciańską w Bo 
rysławin wmięszał się kiedy % słowem opamię 
tac  a lub pociechy jak i kapłan. Wspomnieliśmy 
o chłopaku, który za naszego pobytn padł ofia­
rą  zamroki Zkąd o ł  był, nie w iedziano; wja . 
ściciet duezki nie ąbci&ł 8I9 e,’ałcm jego  z a ją ć ; 
badano zatem, do któregp z Jw 6cb gospodarzów 
sąsiadów nalężał grunt, na którym  wybrapo dn 
ozkę. Tj mczasem złożony trupą pod jak ąś  
strzechą.

Zdawałoby się, że droga z B >rysławia do 
Drohobyczą, kfórą bię przepraw ia tygodniowo 4 
do 5 tysięsy cetnarów kjpiączki a do ?  tysięcy 
cetnarów naft?- musi być ją il i  nie kolej żelazna, 
to przynajmniej szosa wyborna. Tymczasem 
wiadomo już z pierwszego artykułu, ja k a  to 
droga. Dawniej była raz na trzy lata i^wirem 
wysypywana, toraz trzy razy na i-ok ale ten 
żwir utrudnia tylko komno 1 aeje. Kiedy T j śmie­
cie* wzbierze, przerywa ją  znpełrib i po każdym 
"ylewie nowych zmusza szukać torów. Zanosi 

się wprawdzie na naprowadzenie drogi przed­
górzem tustanaw ieckicm ; ąle e ty  to Uieiupgk 
EąjleRKzy, skOfO można fUppłmpom.nąć Tyśmię- 
nicę, iijąc przeyiwlęejem prifdgór?,ep., tę 
stję  pozostawiamy t ebnik .u r
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prawnionej pretensji, ja k ą  Ind podnosić może, t. 
j, w ysłuchanie go, gdy się rozstrzyga los jego.

„Instrukcja niniejsza nie upoważnia pana 
do czynienia dworowi, przy którym jesteś uwie 
rzyteloiony, przedstawień w tym w zglądzie; ce­
lem je j jes t jedynie wskazać ci dneba, w k tó ­
rym  się masz wyrazić przy nadarzonej sposo 
bności. Hussel

P r u s y .  Król praski obdarzył pana Bismar- 
ka tytutem hrabiowskim 1 przed wyjazdem swym 
z Beniua do Merrebnrga był u nowego hrabie­
go z powinszowaniem tego tytułu.

Jen. Manteuffel witał w kraczające do Kie 
lu wojska anstrjaekie m ow ą, w której wspo­
mniał o zeszłorocznych wspólnych zwycięztwach, 
na któryoh pam iątkę nosiły wojska sprzym ie­
rzono tró jkokrow e biało czarno-żółte kokardy i 
rzek ł: „Przed tą nową trójbarw ną (prusko-au- 
Strjacką) kokardą legła w pyle kokarda trójko­
lorowa czarno-ozerwona-złota (niemiecka), k tórą 
w r. 1848 j  1849 splamiły bunt i krzywoprzy- 
sięztwo".

F ra n c ja .  Ks. Napoleon bawi w północnych 
Włoszech, gdzie go powitał królewicz Humbert. 
Hr. Bismark przybędzie do Biarritz dopiero po 
odjeździe ztam tąd cesarza. Pismom, które w y­
rzucały okólnikowi Lr. Droninh w sprawie kon­
wencji gasteinskiej, iż Btawia zasady ale żadnych 
konsekwencyj, odpowiada la France, że kto p ra ­
gnie wojny na śmierć i życie, ten znajdzie w 
nim za mało, ale kto pokoju pragnie, ten znaj­
dzie może za wiele. Ale co w mm powiedziano, 
w ystarczy na podniesienie wspaniałomyślnego

Srotestu F rancji pizeciw gwałconemu prawu 
[oskwa kojarzy się ze Stanami Zjednoczonemi, 

spraw a cesarstwa w Meksyku stoi nie bardzo 
pomyślnie, dla tego podobno p. Drouin nie po­
suwał wyrażeń okólnika do ostateczności, jak b y  
może pragnął. Pisma wiedeńskie obaw iają się 
też daleko mocniej dosadności okólnika br. 
Russela.

B e lg ia . Przykre wrażenie spraw iła wiado­
mość o nakazie rządowym, w ydalenia z Belgii 
Rogeard’a, antora broszurKi „Les propos de La- 
bienus“. Jeźli budynek się wznosi, cegłę do ce­
gły dostawiając, to też się osłabia przez wyj- 
mywanie jednej cegiełki po drngiej. Przez p rze­
prowadzenie „praw a ohcych“ w B e lg i i  wyjęto 
taką  cegiełkę, a już próżnię widać w budynku 
wolności belgijskiej. Z tego jednego wypadku 
widać, jak i wpływ niemoralny w ywierają rządy 
(w gruncie) absolutne, kiedy w kraju wolnym, 
d la tego  że mniejszym, usiłują swą wolę dykta- 
torjalną przeprowadzić.

T ak plastyczny dowód ezy nie powinien i 
ślepym oczy otworzyć, że reformy, któreby od­
pow iadały potrzebom krajów i ludów, nie będą 
i nio mogą być nigdy trwałemi, jeź li nie będą 
spoczywały na podstawie prawdziwej wolności, 
do której tak  człowiek pojedyńczy ja k  ludzie 
zbiorowi m ają uieprzeżyte prawo.

Według najnowszych telegramów przyszło 
w Brukseli dnia 17. bm. do burzliwego zgroma­
dzenia ludu, który stanął w obronie profesora 
Rogearda. Tłum ludu udał się przed mieszka­
nie autora broszury „Les propos“ i „La pauvre 
F rance", i wyraził ubolewanie swoje nad roz­
porządzeniem rządowem.

H is z p a n ia . Zw raca powszechnie uwagę, 
że królewicz włoski Amadeusz, bawiący pod­
czas pobytu królowej Izabeli w Biarritz, nie był 
je j przedstawiony, chociaż był już dawniej na 
dworze królowej w Araujuez. Organa umiarko­
wanych tir^ereHsifltów ciągle w ynurzają żypze-
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nie, aby się spełniły wieści o zjeździe królowej 
z królem portugalskim.

A n g lia . O sprzysiężenin feniskiem w Irlan- 
dji podaje La France niektóre zajm ujące szcze­
góły, które tu pow tarzam y: „Organizacja sprzy- 
siężenia tego, mającego na celu oderwanie Ir- 
landji, nie jes t bynajm niej, ja k  mylnie głoszono, 
podobną do organizacji K arbonarych. Bractwo 
czyli towarzystwo „Fenianów " dzieli się na trzy 
niezawisłe od siebie sekcje, które jednakże je ­
dnym i tym samym podlegają regułom. Pierw ­
sza sekcja ma swoją siedsibę w lrlanaji, draga 
w Kanadzie a trzecia w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki północnej. W Irlandji jfcat tow arzy­
stwo to znane p< d nazwą „stowarzyszenie ir­
landzkich repnblikanów “ i liczy 65.000 człon­
ków, zdolnych do broni Zgrom adzenia ich od­
byw ają ‘się w nocy. Bezpieczeństwo wymaga 
zachowania ja k  największych środków ostro­
żności. Na czele Fenianów  stoi w Irlandji czte­
rech naczelników, którzy m ają swe siedziby w 
Munster, Ulster, Leinster i Ćonnaught. Ci na­
czelnicy dobierają sobie sami podwładnych, od 
których jednakże po najw iększej części nie są 
znani. W K anadzie są fenianie bezpieczniej 
czynni niż w Irlandji, i nie potrzebują się tam 
strzedz tyle przed szpiegami angielskimi. W 
Stanach Zjednoczonych wreszcie mogą działać 
całkiem jawnie. Członkowie bractw a nie skła­
dają żadnej przysięgi, nie sk ładają tajemniczych 
przyrzeczeń, ani też nie m ają żadnych m isty­
cznych oznak. Bractwo to podlega najw yższe­
mu naczelnikowi i Radzie najwyższej. Fenianie 
pojawili się najsam przód w r. 1848 po pokona­
niu ówczesnego powstania w Irlandji. Rozsze­
rzyli się oni potem w Stanach Zjednoczonych i 
w Kanadzie, a od roku 1857 wzmógł się ich 
wpływ znacznie. W skutek najnowszych ru ­
chów sprzysiężenia w Irlandji, zwołał lord Fer- 
moy, namiestnik hrabstw a Kork, naradę nad­
zwyczajną do Dublina, w celu przedsiębrania 
środków zaradczych przeciw możliwemu wybu­
chowi powstania i w celu przytłumienia sprzy­
siężenia. W obradach tych brało 150 urzędni­
ków udział. Postanowiono zażądać od rządn 
pomnożenia bezzwłocznego policji i armii. Rząd 
w ysłał już oddział floty dla strzeżenia wybrzeży 
irlandzkich. Czyż obawia się Anglia — woła 
la France — aby ze Stanów Zjednoczonych nie 
nadesłano broni do Irlandji?  W ielka Brytania 
je s t na stopie pokojowej ze Stanami Zjednoczo­
nemi, a te lubo obojętoie przypatrują się dzia­
łaniom fenianów, nie dopuszczą jednak, aby na­
ruszono neutralność. Co do nas, my tylko w te­
dy uwierzymy w istotne niebezpieczeństwo ze 
strony fenianów dla W ielkiej Brytanii, gdyby 
przyszło do wojny między Anglią a Ameryką."

R u m u n ia . Dzieje ostatnich rozruchów w 
Bukareszcie nie są dotąd dokładnie wyjaśnione. 
Powody tych rozruchów różnie przedstaw iają, z 
wszystkiego jed n ak  zdaje się, że głównie ajen­
tom moskiewskim ma książę Kuza ostatnie nie­
pokoje do zawdzięczenia. O powodach i celach 
ruchów liczne obiegają wersje. W edług jednych 
chodziło o powstanie, na wielką skalę przygoto­
wane przez bojarów i stronnictwo demokratyczne 
wspólnie. Dnia d. 14. sierpnia w wilię przygo­
towawczego wybuchu zgromadzili się naczelnicy 
obydwóch stronnictw na naradę w celu porozu­
mienia się co do osoby następcy księcia Kuzy. 
Stronnictwo demokratyczne było za tem, aby te ­
raz nic jeszcze w tej mierze ule postanawiano, 
zostaw iając wybór hospodara na później ; wię­
kszość bojarów była jednak za postawieniem na 
czele rządu jednego z czterech książąt krajo- 
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Mnii być oczywiście jak aś  w ładza, i jest 
rzeczyw iście: 1 inspektor i 6 policjantów. Nie 
wiadomo czy jes t on ukończonym górnikiem, ale 
to wiemy, że płaca jego nie wystarcza na po­
rządne ntrzymame w miejscu takiem ja k  Bory­
sław. Istnieją wprawdzie przepisy jak  prow a­
dzić dnezki, aby nie było eksplozyj gazów i 
w ypadków  zam roki; ale mimo to zdarzają się 
eksplozje a ofiary zamroki są bardzo liczne. 
Jest to po części wina lekkomyślności robotni­
k ó w ; ale tylko surowe ściganie i dojmujące k a ­
ranie pryncypałów może przynajmniej w p rze­
ważnej części zapobiedz tym okropnym w ypad­
kom. Woale zaś pojąć nie można, że żaden z a ­
kop, żadaa duczka nie je s t ogrodzona, chociaż­
by to mało kosztowało a ogromnie dogodnem 
było dla samycbże w łaścicieli; a dnezki byw ają 
nu 28 sążni głębokie. Nie ma żadnych uregulo­
wanych ścieków, żadnych ścieżek pomiędzy na- 
sypiskam i dnezek i zakopów. Z fabryk sp ły ­
w ają  do Tyśmieniey, albo na podwórza, arcy- 
szkodliwe resztki i kwas siarczany. Są to rze­
czy, którym  zapobiedz nakazuje i rozum i se r­
ce, i zapobiedz łatwo. Jak a  pod innemi wzglę­
dami policja, nie w iem y; trudno zawsze pojąć, 
gdzie się mieści na noc ludność, jak  pow iadają 
6 a nawet 10 tysięcy wynosząca. Broń Boże 
tyfaBa albo cholery, śmierć grasowałaby tam o- 
kropnic. Niepodobna też dopytać się, jak  są urzą­
dzone stosunki własności. Widzieliśmy tylko nu 
m era na cembrynach duezek i zakopów.

Jak a  jest hisiorje Borysławia ?
W Hamburger Z tg . znajdujemy o źródłach 

petroleju w Gslicji artykuł, pobieżnie piórem 
tnrystowskiem napisany, zajm ujący się głó­
wnie Borysławiem, a w tymże usteu następujący:

„Jaszcze w r. 1854 nio było iu nic prócz 
kilku ról ubogich. Na jeduej roli znajdował gię 
od niepamiętnych czasów dół, napełniający gię 
sam przez się od czasu d j  czasu skalnym ole­
jem . Olej ten zbierał właściciel gruntu i sprze­
dawał pewnemu żydowi z D rohobyczi, który 
obnoeząc go po wsiach, sprzedaw ał jako  maz. 
Ale przypadkowo przy kopanin, a nawet przy 
głębszej ore0 tu i ówdzie znachodzono sztuki 
Bkainego wosku, który lepiej popłacął, bo go 
włościanie na świece używać mogl’; przebiegły 
żyd w pada więc na genialny pomysł tworzenia so­
bie wosku s oleju przez wygotowanie. Wynikiem

pierwszej próby z łatwo zapalnym  olejem skal 
nym był wprawdzie pożar w kuchni, który nie­
boraka omal o stratę całego mienia nie przy­
prawił, ale to go bynajmniej nie odstraszało, i 
odtąd był tem mocniej przekonany, że „coś sie­
dzi w tej mazi.“ W największej więc tajemnicy 
robił dalsze doświadczenia, ale jnż pod gołem 
niebem, i jako  były gorzelnik otrzymał w koń­
cu „z tej śmierdziuchy czysty fajn-spirytus* — 
jak  potem rozpowiadał. Od tego dnia pisze się 
naftowy przemysł Galicji !"

Byłby to niezawodnie lepszy „interes" dla 
żyda, zyskać spirytus zamiast nafty; ale po­
wieść ta ,  którą turysta niemiecki powziął z 
ust jakiegoś zarządzcy d esty la tam i, zdaje się 
niepraw dziw a, ehoc.aż je s t prawdopodobną. 
Rzeez jednak dziwna, że od osób naw et, które 
na miejscu od lat kilku b a w ią , posiadają język 
ruski i m ają stosunki z żydami, niepodobna do­
wiedzieć się na pewne, kto pierwszy począł na­
ftę destylować, bo o to głównie chodzi.

W samej rzeczy nafta była znaną od cza­
sów niepamiętnych, i zwano ją  „ropą*, podobnie 
jak  surowicę solną. Zbierano j ą  w dołkach u- 
myślaych albo przez potoki i łożyska ulewnych 
deszczów utworzonych i sprzedawano za maź (i 
podobno za dziegć). Była to maź nieosobiiwa, 
nie mogąca iść w porównanie z m azią sosnową, 
bo zbyt płynna wyciekała z piastów k ó ł, i ko­
ła wnet po smarowania skrzypiały i grały w 
najlepsze, a może i nafcie przypisać należy 
częste wypadki zapalania się osi. Od ropy b ra ­
ły rzeki, potoki i wsie nazwę, jak  np. wieś Ro 
pienha na prawo od szosy z Ustrzyk do Liska 
Co się tycse B orysław ia, wiemy od osób wie­
kowych , k tóre przed 45 laty były w Borysła­
wiu, że na gruntach włościańskich były tam ko­
pane doły naksztalt grobów, l był to widok j a k ­
by cm entarza (i dzisiaj kopalnie tam tejsze po­
dobne są do cmentarzów, o wysokich kopcach 
mogilnych, które przewiercono a murawę zdar­
to), gdzie się ropa gromadziła. Gospodarze zbie­
rali j ą  kwaczami czyli miotełkami z powismów 
konopnych (jak i dzisiaj odcieki kipiączkcwe), 
i wynosili ua sprzedaż do Drohobycza.

z dnia 20. m ięśnia 1865

wycb, albo księcia Bibeseo, albo Stirbąja, Stur- 
dzę lub też Ghikę. Mniejszość była za księciem 
Leuchtenbergskim, Gdy zgoda była wobec tak 
podzielonych zdań niemożliwą, uznano za stoso 
wne i wybuch powstania odroczyć ca później, 
a  jeden ze spiskowych podjął się pospieszyć do 
Bukaresztu — (narada odbyw ała się w pewnym 
dworze na wsi pod miastem) — i powstrzymać 
wybuch, co mu się jednak tylko po części uda­
ło, bo z powodu zaszłego nieporozumienia od­
dział powstańczy, stojący na głównym tsrgu  nie 
został o pow strzym ana wynuchn zawiadomiony, 
i dnia następnego rozpoczął sam jeden walkę.
0  ile te szczegóły są wiarygodniejsze od innych, 
odmiennie rzeez przedstawiających, powiedzieć 
nie nmiemy, zwłaszcza, że koiespondcnci z Ru­
munii stosownie do zapatryw ania się stronnic­
twa , do którego należą, rzecz przedstaw iają.

Cokolwiekbądź postępowanie księcia Kuzy 
wobec tego spisku zwróciło na się uwagę pu­
bliczną. Czy Kuza umie pisywać liberalne pro­
gramista, czy jest zdolnym administratorem, w 
tem zdania mogą być podzielone — ale ogło­
szenie ogólnej amnestji jest faktem pozyty­
wnym, który większą ma wartość ja k  wszy­
stkie gołosłowne zapewnienia o sprawiedliwości
1 dobroci rządu. Ten akt jes t tem większej do­
niosłości, ile że zapomniał i przebaczył tam, 
gdzie rozruch był wymierzony przeciw jego 
rządowi, a zatem w sprawie realnego (nie ide­
alnego) zakłócenia spokojności wewnętrznej. 
Ten jeden ak t stawia go pod względem polity­
cznym i humanitarnym wyżej, jak b y  to n iektó­
rym państwom było na rękę.

M eksyk. Monitor psryzki przedstawia po­
łożenie cesarstwa meksykańskiego w arey różo- 
wem świetle. Iune dzienniki, mianowicie angiel­
skie nadzwyczaj niekorzystnie o stanie młodziu­
tkiego cesarstwa w yrażają się. T ak pisze no­
wojorski lim es  : „Franeazkie sądy wojenna sta­
rają się przy wroc ć pokój w Meksyku, skazując 
tysiące M eksykańczyków na rozstrzelanie. W al­
ka trwa tymczasem bez przerwy dalej, a cesar­
scy ponoszą liczne i częste klęski. Patrjotyzm  
narodu wzmaga się, a zapał wojsk francuzkich 
z dniem każdym  gaśnie. Naprężenie stosnnków 
między cesarzem Maksymilianem a Francuzam i 
powiększa się ciągle. Francuzi przewidują woj­
nę ze Stanam i Zjednoczonemi. Duchowieństwo 
jest ciągle cesarzowi nieprzyjazne."

Z iem ie  p o ls k ie . Z W arszawy donoszą, że 
członek komitetu urządzającego Koazelew, jeden 
z najtwardszych Moskali, został zamianowany 
prezydentem rządowej komisji skarbu króle 
stwa. Z powodu przedsięwziętego inwentowania 
zo strony rządu moskiewskiego kosztowności, zo­
stających w posiadaniu 0 0 .  paulinów w Często­
chowie, powstała obawa, że rząd zamierza ko­
sztowności te zabrać. " W kołach rządowych 
mówią o tom i wskazują, że rządy dawne, pol­
skie, nieraz ratow ały się w nagłych potrzebach 
temi kosztownościami. Nawet w r. 1814 zabrał 
król saski, jako  w. ks. W arszawski, z przyzwo­
leniem klasztoru wszelkie złoto i srebro ze skarb 
cu częstochowskiego do mennicy warszawskiej, 
gdzie wota pobożne przemieniono na monetę, 
k tórą opłacano wojsko polskie, wyraszające wów­
czas przeciw Moskwie. Kosztowności w skarbcu 
częstochowskim teraz spisano, m ają podług o 
szacowania komisji rządowej około pół miliona 
guldenów wartości. Jak  piszą do Bresl. Z tg . z 
W arszawy, zajęte tam dziś wszystko odbywają 
eą się superrew isją popisowych. Jak  władze 
sobie przy tych auperrewizjach postępnją, i 
ja k  swoim organom dowierzają, niech posłuży 
za dowód, że wielu młodych ludzi, których woj­
skowi lekarze, wydelegowani zu niezdatnych u- 
znali, każą w nocy z łóżek porywać i prowadzą 
do wojskowych Bzpitalów, gdzie icb znów in­
nym komisjom do rewizji przedstaw iają.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń  d. 18. września.

A  Mówiono raz, zaprzeczano potem, że j a ­
kiś pan M. znalazł kapitalistów zagranicznych, 
którzy ebeą kupić czy wziąć w adm inistrację 
dobra kam eralne w Galicji, stypulując za nie 
ryczałtową sumę 4 miliony guldenów. Z tem 
ma być połączony projekt banku hypotecznego 
i projekt parcelowania gruntów. Nie wiem czy 
wielką ulgę przyniosłaby suma 4 milionów gul­
denów skarbowi publicznemu, nie wiem czy 
baukierowie obcy m ają chęć wyliczenia z góry 
całej snmy, ale to wiem, że parcelowanie i roz- 
przedawanie włościanom gruntów na większe 
rozmiary w Węgrzech, w glebie dobrej, nie po­
wiodło się i nie poszło tak gładko, ja k  sobie 
spekulatorowie w yobrażali; a przecież tem się 
trudnił praktyczny i w takich obrotach nadzw y­
czaj zręczny D u m o n c e a u ,  który stoi na czele 
Bóg wie ilu towarzystw belgijskich i innych, i 
o którym teraz nawet głoszą, że zamyśla z au- 
strjackim rządem zawrzeć pożyczkę ńa podsta­
wie wartości dóbr skarbowych.

Okazało się, że chłopi lekko brali punktual­
ność w y p ła t, podzielonych na raty; p o tem , że 
nieurodzaj nowym właścicielom pomieszał szy­
ki tak , że i podatków nie mogli wypłacić — o 
ratach już nie mówiąc, z drugiej strony żo brak 
ksiąg hipotecznych utrudnił egzekucję podobnych 
pretensy j; a gdzie to jednak przeprow adzono, 
tj. gdzie były weksle, było dużo krzyku, lamen­
tu a mało pożytku, bo zmarnowano zboże, sprze­
dano za bezcen bydło; ale należytaść p rzypa­
dająca nie została niszczoną.

W ątpić wolno, czy w Galicji, gdzie przez parę 
lat nikt oszczędności porobić nie był w stanie, 
uda się nowym spekulantom (bo widocznie o 
dobro krajn obcym bankierom  nie chodzi), przez 
rozparcelowanie gruntów zrobić dobre interesa. 
Co się tyczy wprowadzenia kolonistów jest to 
idea dawnąj daty, k tóra dziś a  naiwnych ludzi

nieco popłaca; ale kto się przypatrzył gospo­
darstwom niemieckim w ich siedzibach, ten wie 
doskonale, że nietylko żaden gospodarz, mający 
grunt, ale żaden pracowity mieszkaniec, mający 
zarobek mierny, nie porzuci swej wsi z łatw o­
ścią ; a co do takich, którzyby z zebranym w 
domu u siebie kapitalikiem chcieli próbować 
szczęścia w obcym kraju  — o takich, przyznam 
się, nie słyszałem do tąd ; inna rzecz, jeźli jakie 
towarzystwo chce w przeludnionych częściach 
Niemiec szukać ludzi bez chieba, którym by obie­
cało zapewnić egzystenc ję ; takich zapewne 
znajdzie n iem ało , ale trudno ua takich koloni­
stów rachow ać, żeby się uiszczali regularnie z 
ra t pieniężnych.

N. fr. Presse powtarza mimo zaprzeczeń in­
nych dzienników, że ministerjum miało dać w 
tym względzie ja ż  koncesję. P  M. który się 
tym interesem zajmuje ma być z Tarnowskiego. 
Dotąd o nim nie było nic słychać, tylko że raz 
podczas stanu oblężenia w G alicji, zbierał 
jakieś podpisy Injglności, jak  złośliwi pom a­
wiali, ad eaptandam  beneyolentiam. Może myśl, 
która w koncepcji pierwotnie się nie ndała, teraz 
mu w rezultacie lepiej dopisze. Nowożytne przed­
siębiorstwa m ają tę własność, że prawie zawsze 
pomysł, zręczność (eufimistycznie ntworzonie 
przedsiębiorstwa) zyskują, a właściwe środki 
twórcze, przedsiębiorstwa, praca i kapitał m a r­
nieją i tracą.

K r o n i k a .

— O d r ed a k c ji. W chw ili, gd y  zwołano sejm kra­
jow y, który ma się zająć organizację Galicji, „Gazecie 
Narodowej" zajęć s ię  trzeba w yłęcan ie  prawie w yśw ie­
caniem spraw  krajowych. Z tego  pow odu upraszam y  
najpierw naszych korespondentów  za granicę, aby nam 
pisyw ali bardzo żw iężle i ty lko o najw ażniejszych zd a­
rzeniach. Obszernych korespondencyj nie będziem y te ­
raz m ogli um ieszczać, aby nie zabierać miejsca kwestjom  
krajowym , Zaledwie dwa m iesięce dzień  nas od ot war- 
cia aejmn. W tym  czasie bardzo w iele spraw jest do 
rozbioru, tak, żera m y  „Gazety Narodowej* i tak rozsze­
rzać i częste  dodatk i przyłęczać będzie potrzeba, o so ­
bliw ie, jeżli św iatli obyw atele zajmę się  sprawam i kra- 
jow em i i g łosy  sw e zam ieszczać zechcę w p iśm ie, któ­
re najwięcej rozpow szechnione ze w szystkich , najwięoej 
m oże przyozyniać się  do icb rozg łosn . Zapraszam y więc 
obyw atelstw o  do ndziału w rozprawach o rzeczach kra­
jow ych, tak do wyrażania sw ych  zdań o artykułach, n- 
m ieszczanych w G azecie, jak i do podnoszenia spraw , 
które sam i za ważne i potrzebne uw ażaję.

Redakcja stara s ię  o to nsilnie, aby pism o przez  
nię kierowane nie by ło  organem żadnej koterji, a le  aby 
tylko dobro ogólne krajn m iało na w zględ zie, aby nie  
szlachcie, nie m ieszczaństw u, nie w łościaństw u, a le ca ­
łem u słu ży ło  krajowi. Z teg o  stanow iska kierować b ę ­
dzie i rozprawę, jaka jiię w^jakiejkolwiek spraw ie w y ­
wiąże. “  "---------9 ^

— W y r o k  za  p o d p a la n ie .  D. 15. t . m. stał przed 
kratkami sędu krajowego lw ow skiego, złożonego z pięciu 
sędziów (prezes, radca sędu krajowego D zierżyński, o- 
okarzyciel prokurator P iasecki, obrońca adwokat Mali­
now ski), oskarżony o podpalenie Iwan Gładki z K rowi- 
cy lasowej pod Niemirowem, 25 lat, w olnego stanu, gr.  
kat. w yznania, parobek. 30. marca t. r. pow stał o  10. g o ­
dzinie w nocy ogień w stodole w K row icy lasowej, za­
bezpieczonej w T ow arzystw ie krajowem, i zn iszczył 
ję  wraz z zapasami w wartości 426 złr., spłaconej 'zaraz 
przez T ow arzystw o. Podejrzenie padło na G ładkiego w 
skutek wyrażeń się  jego  w ła sn y ch ; uwięziony zatem  
natychmiast zeznał, że przybył dnia 29go jmarca do 
K row icy w zamiarze, aby przez podpalenie stodoły z e ­
mścić się  za Kupienie m ajętk u , na leżęcego  dawniej do 
Jego rodziny. I zamiar ten rzeczyw iście w ykonał. Prcy  
ostatecznej rozprawie chciał odw ołać dawne zeznanie, 
ale w idzęc, że  w szystk ie okoliczności przem aw iaję prze­
ciw  niemu, przyznał s ię  do w szystk iego . Podczas roz­
prawy kładziono szczegó ln y  nacisk na przekonanie s ię , 
c zy  obżałow any popełnił ten czyn z um ysłu i z zimnem  
postanow ieniem , oraz na okropne zniszczen ia , zrzędzone  
tego  rokn tyln pożarami, przez co należy przypuścić, że 
przynajmniej część ich pow sta ła  z nm yślnego pod łoże­
nia. Sąd uznał ob iałow anego winnym i skazał go  na 7 
lat c iężk iego  więzienia. O bżałow any nie za łoży ł żadne­
g o  reknrsu.

J est to w obrębie sędu lw ow sk iego  p ierw szy w yrok, 
zapadły tego  roku na podpalacza.

— P . S c h m id ta  b y ły  dyrektor teatru n iem ieck iego, 
oskarżony jak wiadomo o o szu stw o , zosta ł staraniem  
przyjaciół za kaucjąj z w ięzien ia puszczony. D alsza  
śledztw o s ię  to c zy .

— S p is  8 . p r z e d p la c ic ie k i  na d z ie ła  p o ś m ie r tn e  
J u lju s z a  S ło w a c k ie g o  (przez księgarnię J . M ilikow- 
skiego we L w ow ie). Od 1. do 15. w rześnia 1805: Jan  
B iela  1, Teodozja Cholewina 1, J. B . K srnicki 1, W ale- 
rja M ilikowska 1, Michał 01exiński 1, Antoni Rusooki 1, 
L eopold Rothlauder 1 ,  J . S . Skarżyński 1, Sobiesk i 1; 
Jan Sołow yj 1, Emma Stokow ska, 1, Klaudja T ustano- 
wska 1, Kornel Ujejski 1. Lucyna Urbańska 1, Henryk 
W odziński 1, ks. T ytu s Zawirski 1. Razem 16, a z w y- 
kazanemi w poprzednim sp isie  121, czyni ogółem  137 
e g z e m p la r z y .

— (Z) S z k o ły  w  B r o d a e b . Gimnazjum realnego  
do dziś dnia jeszcze  nie otworzono, ponieważ nauczycie­
la jednego dotychczas brakuje, a to głów nie ty lko * te­
g o  powodu, że  płace profesorów nie stoję w stosunku do  
obow ięzków  na nich w łoionycb , których spełnienia po 
nich wym agają nie zapewniajęc im jednak żaduego le­
pszego widoku na przyszłość. O biegsję tu pogłosk i, że  
żydzi koniecznie chcę profesorów swoich w  Brodach za­
prowadzić, i być m oże, że  się im to uda, ponieważ udało 
się  im przeprowadzić już nie jedno.

(M .P .) P o ż a r y . W H ruśzowie w pow iecie medeni- 
ckim zn iszczy ł ogień ł2 .  bm. wieczorem  4 chałup i kil­
ka sto d ó ł, zbożem  napełnionyoh; przyczyna pożaru n ie  w ia  
dotna.

T oż sam o zgorza ły  w nocy z 14. na 15, tm . w Me- 
denicach sam ych do szczętu  budynki gospodarsk ie ze 
zbożem i sianem , do dwóch gospodarzy należące, i li 
sp ieszny ratunek mimo wiatru silnego zdoła ł zapobiedz



GAZETA NARODOWA z dnia 20. września 1865. S
większem u nieszcaęścin . O g ię ć  wybuchł po północy — 
prawdopodobnie podłożony.

Środki zaradcze w ypadałoby w pow iecie medenickim  
uzupełnić, gdyż na Medenice i L etaię jedna m ała sikawka 
skarbowa i ręczne są  n iew ystarczające.

D o  środków ostrożności zaś w ogó le  należałoby  
przedew szystkiem  czuw anie nad bezprzykładnem op il­
stw em  naszego nieośw iecon ego , ooraz bardziej moralnie 
upadającego ludn. lecz któż czuw ać ma i zech ce*  W ia­
dom o, że w łościan naszych prawie we w szystkich  kar­
czmach zapijających się  lub zapitych każdocześnie spo- 
itrzed z można. I cóż z te g o  w ynika* Oto gdy starzy  
poza domem s ł y ( '  czas i pieniądz marnnją, toć młodż 
w inny sposób rozkoszuje, a ślady tej rozkoszy i z e ­
psucia obok pijaństwa i kradzieży w szędzie znaczne.

W niejednem m iejsca w ieść  krąży, że  to Polacy pa­
lą !  W idać, że to bezczelne tw ierdzenie m oskiew saich  
polako żerców  i w naszym  ludzie odg łos zy sk a ło . Do  
dem oralizacji, nędzy i niedostatku przyłącza się  jeszcze  
ta tak w ygodna na n iekorzyść całego społeczeństw a  
rozrzucona bezczelność obałamucania. D użo dałoby się  
w tym w zględzie pow iedzieć, lecz skończym y tem , że  
lad nasz c ieszy  się  wprawdzie mnogą liczbą opiekunów  
i przew odzicieli, a je st rzeczyw iśc ie  opuszczony ; w te m  
to  należy upstrywać przyczynę, że  narodowi całemu ani 
dźw ignąć a ię , ani od plag ztąd pochodzących uwolnić  
się nie łatw o.

  (F . W.) Z  p o d  B u c z a c z n . Już jest znanym fak­
tem , że w łaściciel dóbr M edwedowiee pod Buczaczem  
położonych, był w dnia 9. sierpnia rb, podrzuconym  li 
stem  zagrożony, że jeżli 200 złr. w oznaczonem m iejscu  
nie z łoży , to dnit 11. rzeczonego m iesiąca około p o łu ­
dnia podłożonym  ogniem  ukarany zostanie. P rzep ow ie­
dnia w oznaczonym  czasie spełn iła  s ię , a choć warty  
patrolow ały, w szczą ł się  pożar i zn iszczył dw ie k o szto ­
wne stajnie. Później pom iecionych dóbr w łaściciel drugi 
podobny list otrzym ał z tem  zaostrzeniem , że  gdy p ier­
wej żądanych 200 złr. nie z ło ż y ł, to takow e z dodatkiem  
100 złr. czyli Z wym iarem  kary, razem 300 złr. w m iej- 
sen  pierwej oznśczonem  złożyć  ma, bo w przeciwnym  
razie do szczętn  pożarami zniszczonym  będzie, z tą  u- 
w agą, Dy w art nie staw iał, bo za jednego pojmauego 
stu  ulegnie zem ście. I spełn iła  się  znów przepow iednia, 
bo dnia 16. om. gorzelnia m edw eduw iecka stała s ię  p a ­
stw ą płom ieni.

— B lu s z c z e .  P od tym  napisem  zacznie od kw arta­
łu w ychodzić w W arszawie now y tygod n ik , p o św ięco ­
ny literaturze nadobnej, sztukom , w ykształcen iu  kobiet, 
gospodarstw u domowemu i m odzie. G łów ne współpra- 
cowniotwo częśc i literackiej obejmuje pani Marja II- 
nicka. I  '

— Ó w czesnej śm ierci S t a n is ła w a  B u d z is z e w s k ie -  
g o , donoszą z PleBzewekiego iw P otnańskiem . B y ł to 
sacny m łodzien ieo , syn i wnuk pułkownika wojsk p o l­
skich, w a lczy ł mężnie i wytrw ale na polu pracy i boju. 
Opuści wazy szkoły  zajął się gorliw ie uprawą skiby oj? 
c zy s te j , która przez z łą  gospodarkę coraz więcej nam 
aię w ym yka. Gdy w ybuchło p o w sta n ie , w ziął jeden z 
pierw szych w niem ndział. O azuaczyt się  zaszczytn ie  w  
kilkn wyprawach. Pod P y zd ra m i, kula zdruzgotała mn 
ramię, i nadw erężyła p iersi. W yleczony w rócił do n- 
prawy ziem i, jednakże nadwątlone zdrow ie uie w y trzy ­
m ało trudów , nieuleczona choroba wtrąciła go  w cześnie  
(Jo errobn*

— D z ie n n ik a  L ite r a c k ie g o  w yszed ł nr. 12 i zawie­
ra i 1) Przed la ty , pow ieść ukraińska. N apisał Paulin  
Stachnrski (c ią g  d a lszy ). 2) Cieniom  W ładysław a W a­
g i ;  P ożegn an ie; do E . W. (poezje napisał) Feliks K o- 
zubowski. 3) Zabójstwo cara Paw ła I. d. 23, marca r. 
1801. 4) Odpowiedź na przysłany rysunek z koroną (na- 
pieał) ...a  z Otrytu. 5) P o żonie hrabia. Szkic z życia  
obyw atelsk iego  z czasów  przedpańszczyżuianycb. (C . d). 
6 ) P oezje studenta. Tom  III. (L ipsk F . A . Brockhans 
1865. 7) Od 20 słuchaczów  prawa na un iw ersytecie tu ­
tejszym . (O dpowiedź na jeden szczegó ł korespondencji 
z Iwonicza). 8 . Przewodnik.

— T E A T R  P O L S K I. D z i ś :  Ś lu b y  p a n ie ń s k ie  
c z y l i  m a g n e ty z m  s e r c a ,  komedja w 5 aktach przez 
A . hr. Fredrę i obtaz z żyw ych  osob.

Ostatnie wiadomości.
Na zapytanie namiestnictwa, w jakim  sta 

nie są fundusze krajowe, i ich kasowy porzą­
dek, i czy można je  oddać W ydziałowi k ra jo ­
wemu, odpowiedziała tutejsza c. k. główna ka­
sa, że wszystko je s t w zupełnym porządku u re­
gulowane i w każdej chwili może być oddane 
wydziałowi krajowemu.

W tych dniach namiestnictwo wysyła do 
ministerstwa instrukcję, czy regulamin zarządu 
i obrad, który dla rady administracyjnej funda­
cji hr. Skarbka Wydział krajowy w porozumie­
niu z kuratorem i członkami rady administracyj 
nej wypracował. Namiestnictwo poczynić miało 
w tej instrukcji ważne zmiaLy. Włożyło waru- 
nek, aby kurator nie mógł mianować zastępcy 
swego bez przyzwolenia namiestnictwa W in­
strukcję włożono także warunek, nie należący 
do instrukcji, a znoszący stypnlacje statutu fnn 
dacyjncgo, to jest oznaczono kwotę subwenąji, 
ja k ą  fundacja ma dawać teatrowi niemieckiemu. 
Ani kurator, ani W ydział podobuego warunku 
przyjąć nie może. Obebranie więc tego fundu 
szu znowu się zw lecze, jeźli ministerstwo nie 
odrzuci tych zmian.

Debałte rozpoczęła d. 19. września szereg 
artykułów pod napisem „Galicja i patenta luto­
we", nadesłanych je j — ja k  powiada w p rzy ­
pieku — od jednego z najznakomitszych przy- 
wódzców politycznych w Galicji. Artykuł pierw­
szy charakteryzuje dosadnie politykę Scbmer- 
linga wobec nas.

Zgrom&dzenie walne komitatu zagrzebsktego, 
zagajone d. 18. b. m., uchwaliło także adres do 
kanclerza Mazuranicza z podziękowaniem za od­
danie reprezentacji komitatowej w ładzy dyscy 
plinarnej (a więc nie adres zaufania, ja k  to u- 
chw aliła deputacja pożegańska), i prośbę, aby 
nie odwlekano więcej sejmu, a równocześnie a- 
by był zwołany sejm daimatyński, dla trak to ­
wania sprawy unii. (Telegram Debatty donosi, 
że uchwała tego adresu nastąpiła pod nieobe
c n o ś ć  o p o z y c j i  i p r z y  b a r d z o  s z c z u p łe j  l ic z b ie  
głosujących, gdyż z 550 uprawnionych, głoso­

wało tylko 60, a  publiczność mruczała usłysza­
wszy wniosek).

W Spalało wybrano d .^ l7<jtbm. prawie je ­
dnogłośnie dr. Bajamonti na po d estę , którejto 
godności pozbawiły go były rządy schmerlingow- 
skie. Równocześnie restytuowano także prawa 
wszystkich asesorów i radnych, rozwiązanej 
przed wiciu miesiącami reprezentacji miejskiej. 
Wybory te odbyły się pcśród nadzwyczajnej rado­
ści mieszkańców. W przysłani okręta strzelały 
z dziai, w mieście bito z moździerzy i strzelb. 
Była pyszna ilnminacja i tp.

K*. Metternich ma w początkach paździer­
nika zjechać z Paryża do Wiednia.

Hr. Clam Martinitz miał otrzym ać już no­
minację na nam iestaika Czech.

Bismark zabiera do B iarritz żonę i córkę.
D. 18. bm. zebrała się w Peszcie na strzel­

nicy reprezentacja miejska, wybrana jeszcze w 
r. 1861 a następnie zasuspendowana. Dr. Hayas 
wytłumaczył zgromadzeniu, że nie ma podstawy 
prawnoj do zbiorania się jej, i dla tego rozeszli 
się wszyscy, bez żadnej uchwały.

Wiceprezydent m iasta Pesztu, Bartal, ma 
być mianowany komisarzem królewskim dla P e­
sztu i Budy.

P . Lavalette, minister spraw  wewnętrznych, 
nadaje sprawie o zabójstwo O tta wielką w agę, 
powodowany do tego powszeehnem wzburzeniem 
w Alzacji, wywołanem przez owo zdarzenie. On 
kazał drukować w dzienniku strasburgskim list, 
przysłany przez p. Drouin de Lhuys merowi S tras­
burgu, który jednak nie był wcale przeznaczony 
do publicznego ogłoszenia. Drouin de Lhuys ma 
także wkrótce powrócić z podróży po Niemczech 
do Paryża, również z powodu tejże samej sp ra­
wy, a p. Benedetti został z Berlina umyślnie 
powołany do Paryża i przybył już tam od kil­
ku dni.

Jak  w przeszłym roku, tak  i tego mówią o 
dyplomatycznym zjeździe w Biarritz. Tym do­
mysłom dodają tem więcej wagi, ile że pobyt 
cesarza Napoleona w tych hąpieiacn potrwa te ­
go roku dłużej niż w innych latach — to je s t do 
połowy października, oraz że znakomitości d y ­
plomatyczne zagrauiezne zamyślały jeszcze przed 
upływem tego czasu przybyć do Biarritz. P ru ­
sy, Austrja, Hiszpania, Meksyk i F rancja będą 
tam mieć swoich zastępców. Jeden z angiel­
skich dzienników mówi o tro k ach  p. Nigry, po- 
czyaionych u francuskiego ministra spraw za­
granicznych, aby uzyskać nowe orzeczenie wzglę­
dem opuszczenia Rzymu, i w ten sposób zape­
wnić wpływ włoskiemu rządowi podczas nowych 
wyborów.

W Paryżu wyszła d. 18. b„ m. broszura o 
konwencji gasteinskiej, napisana ze stanowiska
prusk iego; autorem ma być Bamberger, ajent 
pruski dla spraw prasowych w Paryżu.

W Brnkseli odbył się d. 17. b. m. bardzo 
b u r z l iw y  m ity n g , na cześć w y d a lo n e g o  p r o fe s o ­
ra R igeard anora broszur: Propos de Labienus

i La pauvre France). Lud udał się przed pom ie­
szkanie profesora, i wyraził mu abolewanie na­
rodu belgijskiego z powoda jego wydalenia.

Dziennik Pays donoti — prawdopodobnie na 
podstawie w iadom ości, udzielonych mu z m ini­
sterstwa spraw zagranicznych, że lord Palmer- 
ston weźmie dymisję jeszcze przed zebraniem 
się parlamentu, i wstąpi j ako hrabia Palmerston 
do izb y  wyższej. Pólurzędowy ten dziennik w sta- 
zuje na hrabiego Ru«.9ela albo G kdstona jako  
na mających najwięcej widoków do zastąpienia 
Palmerstona.

Spraw a Fenistów w lrland ji ząjmuje dzien­
nikarstwo miejscowe i zagraniczne i nabiera co 
raz większych rozmiarów. Telegraf donosi, że 
arcybiskup Kenrick odmówił Fenistom w Ame­
ryce sakramentów, bo rozbudzili rozruchy w 
Irlscd ji; — je s t to potwierdzenie doniesień, że 
duchowieństwo katolickie nie wspiera powstania 
tego. Zresztą zdąje się, że rząd angielski uw a­
ża tę chwilę za stosowną do wystąpienia z bez­
względną energią.

Times uczyniła właśnie teraz szczególny 
zwrot w zapatryw aniu się na sprawę kanadyj­
ską. Należy oczekiwać jeszcze, czy to je s t wię­
cej niźli czysty przypadek, i czy to stoi w 
związku z spraw ą fenicką. Pisze o n a : Anglia 
postanowiła odtąd stanowczo, nie czynić ani ża­
dnych ustępstw ani żadnych wydatków, aby 
Kanadę utrzymać pod swem panowaniem. Taki 
ton mowy zupełnie się różni od owej odpowie­
dzi angielskiego m inistra kolonii, udzielonej de­
legowanym kanadyjskim  ; jednak chociaż to wy­
rażenie się jes t oznaką chwilowego usposobie­
nia, pomimo to nie braknie angielskich mężów 
stanu, którzy zrobią sobie zapytanie, co się też 
stanie z W ielką Brytanią, jeżeli po utracie ko­
lonii obaczy się kraj rodzinny od nich sam 
wkrótce zagrożonym; Irlandczycy, baw iący w 
wielkiej sile w Am eryce, zam yślają bowiem n- 
derzyć i opanować Kanadę i założyć tam wol­
ną, nową ojczyznę irlandzką.

T ak  zwany komitet urządzający był do­
tychczas w Kongresówce w ładzą apelacyjną w 
spraw ach włościańskich. Teraz ustanowiono do 
tego centralną komisję włościańską, która ma 
zajmować się w wyższej instancji reknrsam i od 
decyzji mnóstwa stałych i włóczących się po 
kraju  komisyj włościańskich. Na członków tej 
centralnej komisji pow ołano: jen. Żabołockiego, 
Braunszweiga i C zerkaskiego; urzędnikam i zaś 
je j m ianow ani. Trnbników, Biełożerski, Tichmie- 
niew i Samaryn.

Na kaukazkiej stronie Czarnego morza po­
jaw iła się cholera, a mianowicie w Poti, waro­
wni Konstantyna i tSncbumkale.

W W arszawie umarł d. 18. września Jakób 
Laszezyński, stały członek rady stanu Króle­
stwa, były gubernator cywilny W arszawy.

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

(B ) Z p o d  S t r z e l is k  w Brzeżańskim  
18. września. N a  m ia rę  j ir o d z a .jó w  te -  
e o r o e z n y c l i  w  G a l i c j i , które podług  
„Gazety Lwowskiej" wypadły „średnio", a 
podług ,L em berger Z tg.“ „reicblich m ittel 
gut", posełam  ilustrację z m ojego łanu 
pszenicznego, jednego  z najlepszych w ca ­
łej Galicji wschodniej opróćz Pokucia, Przy  
równym  w ysiew ie  miałem rz. 1 600 kóp;br, 
zaś tylko 500 kóp pszenicy . W ydatność  
ziarna wpraw dzie lepsza niż tam tego roku, 
ale li o tyle, aby sprząt tegoroczny p o sta ­
w ić  do zeszłorocznego w stosunku jak 
żyta  wysiew am  tyle zw ykle , aby w ystar­
czy ło  na życie  dla Biebie i ludzi folw arcz­
nych, licząc w to już ordynarje, tudzież na 
nasienie. T ego  roku rezultat ta k i , że będę 
m usiał kupić na ordynarje i na nasienie. Ję ­
czm ień taki lieby, że  nie warto wzm ianki, 
a lep szego  robią w B rygidkaoh kaszę. Ku- 
kurudza nie aeazła lub w yschła całkiem , 
hreczka za. tegoroczna to sam poślad , k tó­
ry przy wianiu na młócarni w ylatuje w szy-  
atek za wrota, bo ziarno pod w pływ em  
dlngotrw ałych upałów  nie m ogło się  w yp eł­
nić. P ytałem  Fodolaków: a nich jeszcze go -  
raej. I to się  nazyw a w języku binrowym  
„eln reicblich g n te s  Resnltat."

J eże li za grady i pow odzie następuje  
odpisanie podatków gruntow ych , toć posu­
cha i zredukowanie przez nią plonu na % 
do */. zw ykłego, jest zarówno k lęskę e le ­
mentarny i stanow i jednakowy ty tn ł.

Z p o d  M o śc isk . W yczy ta w szy  w „Ga 
te c ie  Narodowej" ustęp z sprawozdania Ga- 
aety Lw ow skiej", że tegoroczne zbiory m o­
żna do średnich po liczyć, widzę że redakcja 
G azetv Lwowskiej" albo nie ma korespon­

dentów  w P rzem ysk im , albo są oni ca ł­
kiem nie obznajomieni ze stosunkam i rolni­
czem u D onoszę wam przeto że zbiory te ­
goroczne w Przem yskieB“ do najgorszych  
policzyć  można, i gdyby nie kartofle, to by 
już od dziś był g łód  m iędzy włościana i, 
bo ozim iny nie w ystarczę >?*.°. 
rzyn y  w bardzo malej ilości sieją- . *,*
dużo po przeoranych ozim inach zasiano, aie 
ją  w ielk ie sp ieki w  lipcu całkiem sp am y, 
tak że nic ziarna nie m asz.

N ietylko w łościanie ale i w ięksi posia ­
dacze na obsiew , ani pszenicy ani; zyt* 
nie maję, j*  gam tego  roku poBialem 10 
borcy przenicy, a zebrałem 132 kóp, a ko­
pa daje 24 garncy, w ięc oprócz nasienia nic 
nie mam, a w r. 1864, po 70 korcach mia­
łem  700 kup Takie to tego  roku zbiory.

Jęczm ień i ow ies średnio odpow iedział 
Jęczm ienia pc w ysiew ie  31 korcy zebrano 
106 kóp, « P° 60 korcach owsa 160 kóp.

K o m is je  s e r w itu t o w e .  W skutek n- 
pow ażnienia w ysokiego m inisterstw a Btanu 
z dnia io .  bm. 1. 17646 lokalna komisja iu- 
dem nizacyjna w Przem yślu z przyczyny, iż 
w obw odzie przem yskim  sprawy indemniza- 
oyjne są  już na ukończeniu, będzie rozw ią­
zana z końcem  października br i siedziba  
nrzędowa tej komisji z dniem 1. listopada  
br. aoatanje przen ieiiona do L w ow a, i za­

razem będzie jej przydzielone przeprowadzę  
uie w szelkich spraw indem uizacyjnych w 
pow iecie lwowskim , lw ow skiego o b w o d u ,  
tudzież w powiatach Kamionka Struniilowa, 
Busk i Radziechów, z loczow sk iego  obwodu, 
celem przyspieszen ia spraw serw itu tow ych  
w tych pow iatach, poruezone zaś tejże od 
roku 1863 spraw y Ińaem nizacyjne w pow ia­
tach Dubiecko, B ircza i Dobrom il obw odu  
sanockiego znowu przydzielają się w ładzy  
obwodowej w Sanoku. Prezydjum  nam iest­
nictwa podaje to do publicznej wiadom ośoi 
z tym  dodatkiem , że ta komisja lokalna we  
L w ow ie rozpocznie sw oje czynności z dniem  
1. listopada br.

P r o d u k c ja  o k o w it y ,  p iw a ,  c u k r u  i 
s o l i .  W m iesiącu sierpniu, bieżącego rokn 
wypalono w 18 gorzelniach w schoduio-gali- 
cyjskich 303.810 gradusów  czy li 3797 w ia ­
der okow ity  80° Tr.

P iw a w yw arzone w 146 browarach 
26.114 wiaderj

Cukrownia w T łum sczn nie była w ru­
chu w m iesiącu sierpnin 1865 roku.

W warzelniach wschodnio galicyjskich  
produkowano w m iesiącu sierpniu 1865 r. 
55.642 eetnarów soli, o 3016 cetnarów w ię­
cej niż w m iesiącu sierpniu przeszłego  rokn.

Z a ra za  n a  b y d ło  szerzy  się  c ięg le  u 
nas, osobliw ie w Brzeżańskim  i Ż ółkiew ­
skim. W Brzeżańskim  z Dnlib i R u sią- 
ty cz  zajęła Leazczyn i H orodyszcze W Zóhi 
kiewskim  zań pojawiła s ię  w. Lipinie, a ,n ie  
w ygasła  je szcze  w G lińska, Zameczku, Ż ół­
kwi i W innikach.

Z W iednia otrzym aliśm y program  w y ­
s t a w y  p lo d ń w  r o ln ic z y c h  i la s o w y c l i
w m iesiące maju 1866 w W iedniu urządzić 
się  mającej, z którego wyjmujemy następu­
jące  s z c z e g ó ły :

W ystaw a odbędzie się  na Praterze, z o ­
stanie w połow ie m iesiąca maja otwartą i 
trwać będzie z dozw oleniem  przedłużenia 
14 dniow ego aż do końca maja.

Obejmować będzie następujące głów ne  
o d d z ia ły :

1) Prodnkta rolnicze i lasow e ich prze­
m ysłu  i techniki, oraz w szelk ie  d otyczące  
zbiory.

2) B yd ło , a w szczeg ó ln o śc i: konie, 
bydło rogate, ow ce, trzoda, ptactw o i p sy .

3) Machiny i sprzęty  rolnicze i lasow e.
4* Przedm ioty gospodarstw a dom owe-

S °  “ J® rolników i lasow ości.
Nu w ystaw ę przyjm ować będą machiny 

i sprzęty  z kraju i z zagranicy, płody zaś 
rolnicze, lasow e oraz bydło i narzędzia go- 
spod ars twa dom ow ego tylko z kraju.

W ystaw a p ło d ó w ,/ machin i sprzętów  
będzie od początku do końca sta łą  i nieu­
stającą, bydło zaś będzie w następnjącym  
porządku wystawione-.

1) B ydło rogate i ew ce , wraz z wypa- 
sowem  b y d ł e m  i owcam i przez pierw sze 4 
d n i; _ .

2) konie, trzoda i ptactw o wraz z w y­
pasow ą trzodą i tucznem  ptactwem  przez 
następne 4 dn i;

3) psy przez następne 2 dni.
B y d ło , płody i narzędzia gospodarstw a  

dom ow ego będą pom ieszczone w m iejscach  
przykrytych , machiny zaś i sp rzęty  odpo­
wiednio do potrzeby.

W szystk ie  przedmioty na w ystaw ę prze­

słać się  mające najdalej do 16. lutego 1866 
roku zam eldow ać, a to za pnmucą kart 
m eldunkowych, które w kom itecie w ystaw y  
bezpłatnie dostać można.

Karty meldnnkowe mają być w dwóch  
egzem plarzach przesłan e , z których jeden  
w razie przyjęcia przedmiotn, podpisem  k o ­
m itetu w ystaw y zaopatrzony, i m eldujące­
mu zwrócony zostanie, i s łu ży  jako dow ód  
przyjęcia. T ylko za okazaniem takiego d o ­
wodu nastąpi przyjęcie przedroiątu na w y ­
s ta w ę , i zwrot tegoż  po skończeniu ta ­
kow ej.

Przy c ią g n ie n iu  lo s ó w  P a l l f y e g o  na 
d. 15. bm, w yszły  następQjaee uurnera :

Nr. 70936 w ygryw a 30000 z ł., nr. 88052 
w. 4000 zł., nr. 10577 w, 2000 zł n. 39205 
n. 51093 w. 400 złr., nr. 13324 15687 78461 
83801 i 92481 w. 200 zfr„ nakoniec nr, 163 
351 820 1427 1445 1538 1924 2488 2568 2330 
3173 3620 4107 5552 5979 6198 6416 6781 
6815 7081 7956 8116 8438 860l 9205 9232 
10890 10937 1'317 12400 12478 14902 15099 
15385 15723 16120 16766 17005 17099 17495 
17905 19423 19*61 20158 20823 21498 22020
22116 22214 22737 22821 23360 24253 f 43 i5
24621 24930 25333 25917 27.547 27977 28674
29172 29568 29729 29762 29851 30358 31533
33184 33276 33286 33433 33506 33938 33976
33991 34093 34120 34588 34602 34788 34943
35192 35493 3 ‘5 |5  35570 35617 35883 35903
36782 36984 37024 37287 37459 37622 38067
39126 39464 39170 39506 39524 3y634 39720
40S09 41095 41256 41549 42174 43340 43534
43915 43993 44380 45396 46262 46285 46645
46684 47015 47055 48031 48282 48305 48341
48^23 49O90 49624 49817 49.589 50503 50576
50682 50727 51355 51493 51667 51756 51787
52197 52251 52581 53252 53382 53529 53972
54122 54143 55287 56802 56891 57038 58432
59335 59539 61410 61593 61933 61990 62110
62308 62319 62458 62697 63740 63915 64325
6548165946 65960664826651766627 6696067442 
67664 67184 67811 69321 69628 69762-70484
70769 71165 71354 71603 71676 14699 71711
72019 72856 73096 73259 73450 74957 75390
75700 75868 75811 76023 76026 16396 76671
76696 76929 77329 77426 78198 78680 79180
79430 19633 79189 79880 79932 80756 81720
82931 83331 83897 84086 84600 8 G688 87048
87117 87701 88425 88923 89032 89138 89461
89488 90216 90995 91493 91512 91549 91715
92228 92160 każda w y g rywa po 60 złr-

W s z y s t k i e  p o w y ż s z e  w y g r a n e  w y p ł a c i  
w m o n e c i e  konwencyjnej dom b u r t o w n y  M. 
L. B i e d e r m a n n a  w Wiedniu, Stadt, Brau- 
n e r s t r a s s e  n r .  6 .

W ie d e ń  18- września. Na dzisiejszy  
targ przypędz®°° galicyjsk ich w ołów  1083, 
węgierskich 1301, krajowych niemieckich  
215 sztuk. Płacono za cetnar wagi g a licy j­
skich 21’/ , —22%—23*/, złr., w ęgiersk ich  21 
—23—23% złr* 151 sztuk w ęgierskich z o ­
sta ło  niesprzedanych.

J . K r z y s z t o f o w i  cz.

Część urzędowa.
Gmina M sz a n n a  z  Ż n k o w c a m i w ob­

w odzie złoczow skim , celem zaprowadzenia

uregulowanej nauki szkolnej w Mszannie, 
zobowiązała się  po w ieczne czasy  na grun­
cie pod nr. top . 124 dotychczas przez diaka 
używ anym , w ystaw ić do 1 . października  
1866 budynek szkolny z pom ieszkaniem  na­
uczyciela, tenże utrzym yw ać zaw sze w 
dobrym stanie, posprawiać w szelk ie potrze­
bne sprzęty  szkolne, na utrzym anie szkoły  
w uchędóstw ie płacić roezuie 8 złr. w. 
na opał szk o ły  dawać rocznie 5 kóp okło-
tów  i nareązcie katdoczesnem u nauczycielo­
wi, który ma pełnić służbę diaka w Mszau- 
nie, za co pobierać będzie 13 złr. w. a. w 
gotow iznie i 6 ' m ierzyć jęczm ienia w z ia r ­
nie, płacić rocznie 83 złr. 90 c. w. a. w g o ­
tow iznie z dodatkiem  17% m ierzyć żyta.

Nadto rzeczone, gm iny zobow iązały się  
opłacić podatki od wspom nionego~ gruntu, 
z którego >00 sążn i kwadr, przeznaczono  
na założen ie  szkółk i drzew  ow ocow ych , a 
700 sążui kwadrat, na użytek  nauczyciela, 
jako też dawać po 2 złr, rocznie na zaku- 
pno m aterjałów pisem nych i naukow ych.

L ic y ta c je .  W ładza obwodowa w S ta ­
n isław ow ie przyjmuje do dnia 28. bm. ofer­
ty  na poprawę gościńców  w drogow ^K O - 
kręgn nadwórniańskim .

P r z y j e e l ia l i  do L w o w a  d, 18. w r z e ­
śn ia . Pp. k s. R adziw iłł Karol z W ołynia, 
hr. Stadnicki Jan z W ielkow ic, C »sso S te ­
fan z Bessarabii, Górski Jakób z MoBkwy, 
Niezabitow ski Fr. z Zameczka. Mniszek z .  
M oskwy, Obertyński Heur. ,z Cieląża, r to -  
trowski Jan z H nstkow ca, Sw ierzawski A .^ i
z Szczepiatyna, W ybranowski Ludw. z J n sz -  
kow iec. W ybranowski Leon z DroHęczówki, 
Drak Antoni z Żółkwi, Jełow icki Ju l. Z 
Chudiow ic.^R afalow icz Dym t  z O dessy, 
Łucki Adam z Sarn. W rzeszcz W iktor z 
Podola, Lekczyński Winc. z C zerteża, Skwar- 
czyriski W. z W ierzchnicy, Papara Jul, z 
D olnicza.

W y j e c h a li  z e  L w o w a  d. 18. w r z e ­
śn ia . Pp. hr. Koziobrodzki Justyn do T ar­
nopola, hr. Jabłonow ski J ó zef do Paoyko- 
wa, Stark J ó zef do Komarna, Fontana W.  
do Brzeżan, F on tan a  Alfred do P iotrow a, 
Szlachtowski Stan. do K rakowa, Łoziński 
Jakób do W iednia, br. H arsdorf Frydr. i 
Oskar_ do C zerniow iec, B .uzdongan T eod. 
do W iednia, Boncin Sandor do M oldawy, 
Bantics D ym . i Kazimir K onst.do Czernio- 
w iec, Madan Seweryn do P olski, R afałow icz  
D ym . do O dessy, Czeremiriski Jnlian do 
G lińska.

T e le g r a f o w a n y  k u r s  w ie d e ń s k i,
z dnia 19. września.

O blig, d łngu  pańt, 5% za 100 gl. m. k. 
P ożyczka nar. 18545%  *a 100 g l. m. k.
L o sy  z r. 1860 ....................................
Akcje banku naród, za 1000 gl. • 
Akcje T ow arzystw a kred. na 200 g l. 
Londyn 10 fnnt. szterlingów  . .
D ukaty cesarskie sztaka . . . .  
Srebro’ za 100 ałr. w . a......................

złr.ct. 
"67|75 
72:25 
88,10 

5777100 
J17460  
i 108 90 

5 1 3  
'107,65

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 19. września, m

D ukat holenderski . . . 
Dukat cesaiuki . . . .  
M oskiewski półim perjał 
M oskiewski rnbel sreb rn y . 
M oskiewski rubel papierow y  
Pruski talar kur. . . .
G alie, lis ty  zast. w. a,
Galie, l is ty  zast. m. k, 
Galicyj. o b lig . indem. 
P ożyczk a narodowa 
Akcje kolei że l. ga l.

W ie d e ń  18 . w r z e ś n i ą 1

V, Metaliki na wal. a.
,  P ożyczka naród. .
,  Metaliki na m. k. .

Obi. ind. niż. austr. . 
,  „ .  w ęgiers . .
„ „ ,  chor 1 b a n .,

ga licyjsk ie
bu kow iń sk ie . /  
siedm iogr. u  r

1864

“ ?■ r
A k cje  b a a k s  1 p r i e a y m ,
Banku naród, a u str .. . ,
7  £1 . #ng l° -a n str . . . ._ 
ńakłauu kredytow ego . , 
K olei półn. Ferdynanda ,

< g a lic y jsk ie j , . . 
czerninw*ieo z w pl. 1 0 ' / ,  . 4

P o ż y c z k i  l o t e r y j n e .
L osy  pożyczki"z t . 1839 .

.  I  , 1854 .
„ 1860 4 •
, 1864

„ ,  najnow. * r.
.  kredytowe . . •
,  ks. E sterhazego .
„ ks. Saim . « - - . *
,  br. P a lfy . . . • 
a ks. Klary - • ■
,  hr. St. Genois . •
„ m iasta Bndy • •
„ ks. W indieehgrStz 

hr. WaicL fein . .
,  hr. K eglgvię!i - .

- , .  Rudolfa

Ku *0 za g ra n iczn e .
(3jH#keaięczne.)

Augab. 100 złr. nr. . . 
Frankf. n. M. 100. . . 
Hamh. 100 m a rk ..
Londyn 100 fot. . ,
P aryż 100 frauk. .

W a r a a e w a  18. w rzC Snia . 
Półim perjaly . *«»-v^ A  
L isty  zastaw ne ID* 9P-- "

„ -kupon! .
* Akcje kol. żal. w ar.-w ied. 

Akcje kol. żel. w ar.-bydg,
P a r y ś  18, w r z e ś n ia ,  

Renta 3 % ..............................

* i00łO 75 
72ióO 
10175 
68 50 
6 7 135

719 10 
75,00 

175(2.1 
166140 
194 50 

80100

142loó  
81125 
88 40 
7 8 ;50 
78 75

62 40
72 60
68 15
83 00
71 25
72 50
71 25
69 00
.63 00

781 00
75 50

115 40
166 .60
194 70

81 00

I2i
75
26
22 |50  
22 25 
22:25  
22 50 
16:00  
16 00 
|2 00 
12; 00

142 50 
81 75 
88 45
78 55
79 00 

121 90
77:00  
27 00  
23 00 
22 75 
22 75 
23.50  
17 00 
17 OO 
12 50 
12 ; 50



GAZETA Na RODOWa  z dnia 20. w.ześnia 1865.

MluDY EGUMINGWaiĆY Eushi
DYTOR POCZTEWY sznkuje sto8oao*nogc
u m i e s z c z e n i a  n a  p o czc ie .  B l i ż s z ą  w ia d o m o ś ć  p o ­
w ziąć m o ż n a  za  z g ł o s z e n ie m  s ię  l i s t o w n e m  p o d  a- 
d r e s ą  K. T .  p o s t .  roflt. w B a l ig r o d z i e .  985 1—2

P r z e s t r o g a .
Cylindry feniksowi do lamp 

naftowych nicpękająee
Z iębione z no- ^  ^  wej pntezemnie w y ­
nalezionej kompo- zypji szklanncj, k v
żda szfnka zaopa trzona m a r k ą  o-

i h r o iin ą  w  ino- W  ^  ich  sk ła d a c h ,  
jg?" W łaśnie w tsz ly  Intsj w handel p-id- 

tym że znakiem p r o s te  zł,e s z k ła  Jo lamp. 
z~ pstrzone znakiem, który n »  być( podo­
bny do W a b , ostrzegam przeto przed' zakn- 

pnem takow ych ! ' W  
W m„im składzie można codzienni > odby­

wać próby z powyżazem i oynlradramt,

l i .  D i t m a r
właś. ioiei o k. kraj. uprzy. fauryki tamp 

932 I—0 f> Wiedniu.

Snład wt hwowit prty 
płaca niarjacki w hotelu °u

ropejekiim_______
Bzkól real 
nycb , nor­
malnych ję- 

_  zyków  tran-
cnsk:e g o , w łosk iego fba„iąo ,,rzez 13 lat w e  
w łoszecb), angielskiego i muzyki poszukuje 
posady.

Bliżtzn wiadzm ość w F .k a p e d y j l  f»a- 
z e ty  N a r o d o w e j  984 1 —1

I t a r a y d e i

Wielkie

r l o s o w a n i e  k a p i t a ł ó w
n a s tą p i 4 . p a ź d z ie r n ik a  r. b. 

w H a m b u rg u .
Mi^d.:y i nrtfli oędąf następu arie ^JęsBZe 

wygrane rozscrfeygni^te :
n a jw ięk sza  w y g ra n a

9 0 0 . 0 4 1 0  m a r k . ,
1 0 0 .0 0 0 . '»0 0 0 0 . 3 0 .0 0 0 .20.,>00 1 5 0 0 0 .
1 0 .0 0 0 . H.ttOO tflH)U 5 .0 0 0  4 .0 0 0 ,  18 
no 3 0 0 0 , 5 0  p o  20 ),OK pw i -.0 o , O 
po ! .2 0 0 ( jOO p o  1‘flOO, mf.nc. i t d.

C*ły los na ciągnienie kosztuje 3% 
zlr. w . a. ' / i  losu na ciągnienie kosztuje 3’/ ,  
złr. w. a . , '/, losn na ciągnienie kosztnie 3 ’/- 
złr. w. a., r ó -n ież  pojedyńu-.e '/, i V. lo ­
sy , za p n eiła n iem  gotów ki do nabycia 
ipod adresem : ■

.1. Uaminaim
983 1—4 in Hamburg

T y l k o  3 %  z l r .  w  « .
kosztuje n pi dpisanego catły los oryg łifślły  
(nie promes t) tia nfatąpić mające ciągaietrie,

dnia 4. października r. b.
wi’e lk ieg o  hamburgakiego

LOSOWANIA ftEN lĘM & ff,
w którem tylko wygrane wyciągnięte będą. 

k a p ita ł do w ylosow ania:
2 miliony 331.100 mark.
Główne wygrane: mark. 2 ,,0 0 ,1 0 , 1 0 0 0 0 0 ,  

lOO.OuO. 5 0  0 0 0 ,  3 0 .0 0 0 , 2 0  0 0 0 ,  1 5 .0 0 0 ,  
1 p o  1 0 .0 0 0 , % p o  8.00& , 3  p o  0 .0 9 0 ,  .3 
p o  5.01)0, 4  ,,o  4 .0 0 0 , 18 p o  3 .0 0 0  04  
p o  2 ,0 0 0 , 0  p o  1 .5 0 0 , łi p o  1 .2 0 0  ,.1 0 0  
po  1 o  Om. 1 0 0  p o  5 0 0  i t. d.

P ół losu oryginalnpgu (Bib promesa) ko­
sztuje 1 złr. 15 cent. Zagraniczne zlecenia  
z dołączeniem  gotów ki, załatwiam ryebl i 
pod sekretom Urzędowe listy  ciągnienia, 
jak,(też wygrane rozśełam  zar.z  po rozstrzy­
gnięciu

Uprasztł się wprost udać pod adresem

N i. H o r w i i z
884 5 -6  Bacguitr in Hamburg

Dr. Pattisona
Wata 'ffrzeeiw gośćcu i 

reumatyzmowi 
n  palitwkafh po 1 złr. i po  50  ct.

P ra w d z iw ą  d o s ta ć  inożuu  w e  
L w o w ie  w  a p te c e  P io t r a  Itliko la - 
sch a  pod  z ło tą  g w ia z d ą  i w  a p te ­
ce E y g n iu iita  R u k e ra  pod  s re b r -  
ny te o rłem . 736 14—16

Zik t o  een tó n
w a lu tą  a iis lr ja c k ą  nabyćj rnożua 

|1C (w rześn iow y) num er

„ S o w i m a i a “
w k s ię g a rn i K A R O L A  W I L -  
D A  w e L w o w ie  i S am b o rze  i 

F  G R Z Y B O W S K i h G O
w K rak o w ie .

u
946 3 - 0

Dr. W incenty Stra»ky,
profesor dentysiyki i le­

czeniu chorób uszów,
m a zaszczyt uw iadom ić , iż znowu 
powrócił zb swej podróży, p r z e d ­
siębrani] do  F r a n c j i  i N ie -  
■m i e c W ic tm e ie  r  /ej speeyjalnaj 
umiejętności i praktycznego zkwo- 
du , i o rdycu jj j A  przedtem co­
dziennie od  g o d zin y  8 z r a n a ,  
j965 do 6  w ie c z ó r . 5—6

Afijl fi||gły, płaski, kmin,
zakapuje

Fabryka Olejków Eterycznych 
w  Czarnokońcach,

kio  ma prw yższe artykuły  na sprzedaż, ra­
czy  się  zg ł -‘lid i pn esład  próbkę. albowiem  
i j-oducentow i i fabryco powinno wiele za- 
teźyd na sprzedaży i kapnie z pierwszej 

960_______________rggi. _ ________ 2 - 4

Dvn Lówj1

Dy ,areta ziołowej
dla cierpiących na piersi,

O M łbliw ib d l -  k o b ie t .
sporządzane w aptece p , F ilipa Nensteina 
.uum heil Leopold" Stadt, Spiegelg<ist>e w 
WJednin, zastopowane i polecone dla tycb, 
Ltórym używanie tytoniu przez lekarzy naj- 
891 ostrzej jest zaKi.zanem. 6 —O

C e n a  s z tu k i  4  c n t .
I Iu a i ( \  sk łn ,l  w e  I .W u w ie  w ept. 

Z Y G M U N t.A  H U K  C l A dawniej Tum nka.
Mniejsze sk łady w aptekach pp. Keben- 

bergart i Berlinera we L w ow ie.
Odprzedający otrzym ają stosow ny rabat.

G U A R A N A
n o v y  produkt farmaceutyczny 8prov* a- 
dzony z brazylji do Francji przez p. 
Grimanlt, nadwornego aptekar/.a księ­
cia Napoleona uśmier za w jednaj chwili 
n a ju rp o rc z y w  t zy b o i g ło w y , m i­
g re n y , n e u ra lg ie  i b ieg u n k i.

Dostać można w e I ,w o \V ie  u Z . H U - 
K K K A  optek- p o d  fireid -nyiii o r łe m , w 
W arszi.wie n p. M iozor  kieg^o, w W ilnie u 
p. Cbr„ścickicgo, w K iakow ie u p. M olę- 
dzidskiego, w 1’oznaniu u p. Hlsnera w vi .  
jow ic u p. M* rciiiczystu i innych. 798 5 —6

4 > n n  1 z łr .  » 0  kr . ,  z  o p a k . 2  z łr .

Ula miłośników obraiów.
Pod l czbą r86 nrzy u licy Jezuickiej w 

kam ienicy p. Koliscbera, są p ię k n e  n o w o  
o lejn i: oI:rjizy , przedstawiające widuki kra­
ju i Sw iętynb’ w pięknych złotych  ramach 
za bardzo nizką cenę do nabycia. 950 .3—3 

B liż s z a  w ia d o m o ś ć  w  .e j  k a m ie n i­
c y  na d o le  u A. B ln m e n r e ic lin .

Obwieszczenie
Podpisany o. k. notarjusz jsko komi­

sarz sądow y podaje do publicznej Wiadomo- 
ś. i, ze od dnia 25. „rzeiLnia I8 B0 zŁcząws..y; 
codziennie z w yjątkeln  dni niedzselnyclt i 
św iątecznych od godziny y tej Jo 12 przed- 
pdłuduieiio a od 3 do 5 popołudniu w fa 
bryce stearynowej pod 1. il2y, (ulica Fre- 
nela) towai y . należąci d o  m a s  u r o d n y c h  
A lfr e d a  Itó b ...a , F r a n c isz k a  S c h r n m a ,  
J u liu sz ..  8ebV ainraa i M o jż e sz a  Z e ln i ­
ka j a k o  to : mydło, świece ste­
arynowe, parafinowe i łój
ty łko  za cenę szreunkową lub wyżej tejże 
za gotów kę w drodze publicznej licytacji 
sprzedawane bvd„ 370 3—3

Lwów dnia 11 września 1865
Włodzimierz UMnlęba

c. k. notarjusz jako k o u isa ,z  sąd ow y.

Poszukuje się pom ie-
e 7 l r a m t ł  7‘ ® Pekoi z przedpokojem , 
i i A I l d l l l d ,  Jub. pez tegoż o 2 wcbodacb 
z sfryeh„ui’ i piwnicą, do któregoby zaraz 
lnb najdalej do 1 listopada wprowadzić się  
można. K ti.oy miał takow e do wynajęcia', 
raczy udzieuó bliższych szczegółów  E kspedy­
cji G azety Narodowej. 3 —ł

Sik aw k a
Z n  R krzjrn ią , d ę b o w ą , m ie d z ią  wyI>i 

tą  a ila e j 1 tr w a le j  k o tu tr u tte j i ,  j e s t

w Fabryce Karola Pietzsuh,
N r :ł29ł ,

1 przy nlicy Łyczakowskiej, za haidzo 
n iit r n ą  cen ę  n a ty c h m ia s t  do na- 
964 b y cia . 3 —0

Lwów dnia 13. wiześima 1865.

N« wyr' iw ie  św iatow ej , o Inczegó ln iuna  jako u 
1.1  od :  lat w c. k. kri jach Koronnych uprzy- d 
w ile j .a a i  a . a przez medyozny fakultet za ZU- tłrilejowana.  a przez medyozny f

Pah .S IF UESZKOn/.IW A uznana
PASTA do ZĘBÓW i WODA do UST

Dra. Pfeffo^manna, znajome. w<» w s z y s t k i c h  
pa iiH <W i»eh r n r p p F i o k f T l i .  lako najwybor 

uulojaze śtodki do czyszczenia zębów. zawsze 
;do nabyoia we w§iy§tkicb aptekach, jako tał w 
Laidym handlu galantoryjnym w kraju i za 

granicę.
P r u a o ł r ó f f l l  Ponieważ w ostatnich cza- 
r f Z t C o l I b g u *  gach takie mnóstwo past i 

proszków mydlanych do zębów się  pojawiło,  
przeto zmuszony je s tem  wyrain ie  upraszać sza- 

vnowa4 publiczność; aby każdy P. T. Ikupujęcy 
Jmoję puste ( o  k t ó r e j  n i e s z k o d l i w o ś c i
[l wielu znakomitych przedmiotach Jui krocie ty ­

sięcy sadów wydano) dla uuiknlenia 'niemiłej  
omyłki wyraźnie żądał: PASTY do ZĘBÓW

|  *  Dni PfeHermanna,
f Składy główny we Lwowie: u p. Mlkolascba,

Z. Rukera, A. Berlinera apt., 1 w handlu galant.

S i r o p  d u

orFORGET

Dym eta H-4 8

Jest to nieoce­
niony środek pro­
sty  i tani, a nie­
zawodny przeciw  

n ..j  u p o r c z y w ­
e j  sa t  iv»r- 

d r e n łc m , ż ó ic ł ,  
z a m iu c lr a  ż o ­
łądk i) , z r p a le -
b ib  k lb zek  bu-
l e i t i o m  Kołąd-
ka  w y r s o t o m  
n akA rrym  ren
b io ty  tn -m  p o -  
d t, if  b raka

, —K i n u .  ( c  nej
w  w ie k a  k r y ty c z n e g o  p r z e jś c f  i  w  o-
f ó l e  p r z ec iw  v .» :e lk ir a  s ła b o ś c io m  z 
nie* y s to ś c i  k r w i  I z e p s a ty c h  h a m o r ó w ,  
p o c h o d z ą c y m , W tych  ostatnich słabo- 
śęiacb są one bzozególn:ej za scane. D ostać  
możu. w W arszawie u pp. u a lla  i Mrożo- 
wskiegu, i w aptesaoh w W ilnie p . CL. ści- 
ckiego, wo Lwow ie n h u b ó R A  A . BER- 
LINEKA dawniej Lanerego a w ir a k w ie  p. 
Brunona Miczy liski ego . 802 12—0

Cena: 1 zł i . 25 c , duże pudełko 2 z łr . 20 
tuu t, za opakowanie 10 centów.

W iadomość dla lekarzy
SYROP Dra. FORGET.

używa się z najpo­
m yślniejszym  skut­
kiem przeciw k a ­
s z lo m  , u p o r c z y ­
w ym . katA iu tn , ko- 
L i a i r .w i ,  n e r w o ­

w e j  I r y ta c j i  n a c z y ń  p ta c c w y e h  I W szei 
k im  c ie r p ie n io m  p l e n i o w r n '  uekaree  
paryzcy zawsze z  aom yślnybi sikutkieiu go  
przepiłują. Łyżeuzka od kaw y jeat doslntb  
czną. Dostać mołuS w Paryżtt u Dr. Cbable,
.uo Ywionne, 36; w K rakowie u „. Brunona
M..' z j i .  k ieg  i, śr W arszawie W sk.Jdzie m»- 
ter ia ió #  spiesznych ń. G alla, w e L w ow ie n 
p f  H a k e ra  b07 H -  V

Ccua (IaszLi 1 złr. 80 c n t ., z opakuw*. 
ofeni 2 złr. w. a.

9811-6  przy ulicy-Jezuiokiej.
z a w i a d a m ia j ą  tzanowną P. T. Publiczność, że do ich  naudlu nadszedł świeży

traiiM|»ort płócien 8ZWRjcar§kich, kapclnsasy ang,icl«JM^U 
siytych  i franciiakicl. tnk zwanych cylindrów.

Taliźe otrzymali zn aczn y  z a p a s  B ilO N I a to: dCibeltńwck, i n c w o lw e rn w  
z ])ierw8zcj z dobroci słynnej, uprzywilejowanej fabryki LEBEDA- w  P ra d z e

i spizedóją po cenach ii&jjtauszych.

Pierwsze austi jackie

T ow arzystw o d la  w yw oza i  
(iizyw ozu. 1

( G x -  m u l  I m p o r t - G r s f l l s c l i a a . )
K o m ito l  z a ło ż y c ie l i  m a  z a s z c z y t  n in ie js z e m  c z y n ić  w ia d o m o , 
ż e  e m is ja  ą k c y j t e g o  d la  h a n d lu  i p r z e m y s łu  A u sL iji Wfc 
9(u 3-3  w a ż n e g o  p r z e d s i ę t i o r s l w a

rozpoczęta w pomedziałek dniu 11. 
ł>. m .  będzie zamkniętą dnia 23. t. m.

K a p i t a ł  a  i c y f n y  5  m i l .  £ u l d

P ie r w s z a  e m is ja  1  m i l i o n  g r u l f l e n Ó W  r o z d z ie łw jŁ  
n a  5 0 0 0  a k c y j p u  .2 0 0  z f r .  w . a .

Przy subskrypcji aalexy zioiye 10%, cayI4 30 w&r. 
im każdą akcję.

Subskrypcje przyjmują:
W  Wiednin niż. anstr. Towarzystwo eskoutowe.
„ Bernie morawskie „
r Pradze czeskie „ n a
Lw Grazu styryjskie „
„ Peszcie Babk komercjalny peszteński.
„ Tryjeścle „ tryjestoH.iki.
„ Reichenberg . prześwietna izba badlowo-przomysłowM 
„ Linzu pan Scbeibenpogen s Eidam.

Statutów prospektów i arkuszy subskrypoyjnyoh noinw 
dostać bezpłatnie u m  z c * w i c t n y c H  I z b ^ h a n d l d -  
W O -F C ^ e n iy s lo f r y c l l  w całej munarchif, jako też w 
m i e j s c a c h  s n b s k i y p c j i ,  i w komitecie zotosyciei; #
' F i e d n i u ,  B o R i e a t h u r m s t r a s i e ,  ( [
p i ę t r o .

W ie d e ń ,  9 .  w r z e ś n i a  1 8 6 5 .

K o m i t e t  z a i o ż f  e i e l | .

■

Dla jeżdżącycti konno 
i podróżujących

N A D E R  W  A  % E ! W
Pod gwarancją za nowe i aobrze wj^atiinno tow ary. 1 siodło bo 10 złr i alLd łi  
»ry świńskiej po 12 złr., I  siodło angielsk ie w doTłryja gstu .ik  uozh  14 .fi łft
i d i  OG. m n a o f i ł M i  n o  fi .  1* o n n A l m b e  ^ :  J  .  U O O T .  1 4 ,  l b # 1 8 ,

z e  skóry n u S i0ł0Wic  W u u u r y m  patu lir1! n o7 łr

A  12 do
mi > m « u i  w  ulik- ^  —- jp m ww j a i i i D i m t ,  ikareret
», 5 i 6 złr.; Kuter średniej wielkości po 5  Łłr. do  10; rieiki skóffi kufer

K U F E R K I  D A h  S K f E.
8 złr- fc1

owieuia

24 zr

Zacząw szy od 7 złr. a i  do najw iększych no 16 z łr . t  reok. ręc J e  T p u J W ^  1 złr i o l  )

wM io jk. są  ir sa  fe i':
funtów i t. d. '  ^

932 4-ia Hermann Waizner.

i e r u i z a  A U ^ t r j a c b a

P A tS T U  DRZWI. W  O H E  i PABHSTOW
w d ie d n iu , W ied eń , itkeum tthlgasse, Nr. 9,

8,0 5 6 poleca swó wielki skład

o  a  z  w  i i o  a  i f : a
tak całkiem gotowych, jako też w pojedynczych częściach fu try n , w y b ła d a ń  ilribiri 
S ffrtidiitti w gatunkach zwykłych i najwykwintniejszych podług wzorów do przeglą­

dania wystawionych, osobLwie poleca wielki "zapas

7  P U Ł A P Ó W  H

po cenach naitajiszych.
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